
M 45 — Rocznik XVI.
Środa, 25;lutegoTŁ874.

Za Redakcją. odpowiedzialny
Stanisław Kociałkowski w Poznaniu.

¿.dministracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane. NNIKPOZNANSK
Przednlste kwartalna 

wyneri w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nil 
mieckińm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Anstryi 8 ¡guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 taki 15 sgr., w Sawecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., :we ¡Włossacu 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Aiua-

ryce 8 tal. i* 1/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują sit. v ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku pc - 
tatowego nienuecko-austryack. należących ¡urzędy po-

.krajach zaś tylko nasze ajentury, 
a których pośrednictwem (zobacz niżej) można takźa

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. 1’ozn. 
a Bękopisma
f nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczeni i 41.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

meyer,
W Krakowie Józef Czech, 

fence d’annonc 
I. Albrecht

- ----ŁSes“ 100? Rue1 Richelieu"- ^HambaS Fra nkfurciT i» Puiko,"™r .Ka?zk?ws^ fue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Gomp. Place de la Bourse No 8 P„bli„t- tt • .

POZNAN, 24 lutego.

Kilka słów wypada nam powiedzieć jeszcze o no­
wym gabinecie angielskim, który w sobotę już złożył 
przysięgę w ręce królowćj. Osobistości wchodzące w 
skład, co dopiero utworzonego ministerstwa znane są 
po większćj części już to na polu parlamentarnćm, już 
naukowém, już dyplomatyczném. Izbę parów repre­
zentuje w gabinecie lord Cairns, lord Derby, lord Sa­
lisbury, lord .Carnarvon, lord Malmesbury i ks. Rich­
mond, w Izbie niższej zasiadają podobne znakomitości 
jak Disraeli, Gathorne Harvy i sir Stafford Northcote. 
Nowy minister spraw wewnętrznych mr. Cross jest już 
od. roku 1857 członkiem Izby, nie brał 'jednakże dotąd 
ani razu udziału w rządzie. Zwrócił na się przede­
wszystkićm uwagę r. 1868 odniósłszy w czasie wybo­
rów zwycięztwo nad Gladstonem w okręgu Lancashire. 
Trzej sekretarze, stanu w Izbie parów, lord Salisbury, 
lord.Carnarvon i lord Derby obejmuję, dziś tak dobrze 
jak i lord Cairns piastowane dawniej przez się teki. 
Ogólne panuje przekonanie, że podołają swemu zada­
niu. Ks. Richmond, któremu zamierzano pierwotnie 
poruczyć urząd ministra wojny, został przewodniczą­
cym rady ministrów. — Znanym jest z opozycyi prze­
ciw zniesieniu zwyczaju nabywania stopni wojskowych, 
za czćm odzywa się cała opinia publiczna w Anglii. — 
Wybór sir Stafforda Northcotes’a kanclerzem uważaja 
ogólnie za nader trafny, nowy minister bowiem posia­
da znakomity talent finansowy i równie może być uży­
tecznym na nowćj swej posadzie co p. Gathorne Hardy 
jakp minister wojny.

W całości składa się gabinet Disraelego z tych 
samych osobistości, które w’ lipcu r. 1866 tworzyły 
gabinet hr. Derby, przekształcony w marcu 1868 r. w 
ministerium Disraelego.

W ostatnich czasach wiele znowu pisano i mó­
wiono o usiłowaniach sprowadzenia restauracyi monar- 
chicznćj we Francyi. Pogłoskom tym zaprzecza dziś 
stanowczo Ajencya Havas a. Zresztą nadesłane 
pod dniem dzisiejszym wiadomości z Paryża są bez 
wszelkiego donioślejszego znaczenia.

Więcćj może m. ta interesują telecramv z Hi 
szpanu a przedewszystkićm te, które odnoszę się do 
operacyi republikańskiej armii północnej. Depesza z 
Santander zawiadamia o korzyściach tćj ostatmój od­
niesionych nad karlistami, którzy po zaciętym oporze 
ściągnęli tutaj wszystkie siły zbrojne tak z Tolozy, jak 
i Estelli. Do Indépendance zaś telegrafuję z 
Sau Sebastiano, iż przewódcy karlistowscy gotuję się 
do odwrotu i przesłali odpowiednie rozkazy stronnikom 
w Alawie i Nawarze. O ile się zdaje, operacje armii 
północnej byłyby uwieńczone daleko pomyślniejszym 
skutkiem , gdyby cięgle niepogody nie tamowały 
ruchów strategicznych wojsk republikańskich. Obok 
tego telegrafuję z Bajonny do Paryża, iż karliści wy­
nieśli się z Portugalety.

Prasa austryacka zajęta cięgle ostatnię uchwałę 
Izby deputowanych, oświadczającą się za zatrzymaniem 
stępia dziennikarskiego. Neue Freie Presse, 
która w silnych wyrazach uderzyła z tego powodu na 

' ministra skarbu, robięc go odpowiedzialnym za po­
wzięcie podobnćj reakcyjnej uchwały, uległa konfiskacie.

W ogóle prokuratorya wiedeńska poczęła w czasach 
ostatnich śledzić argusowćm okiem prasę wiedeńskę i stała

3 KAZIMIERZ Z TRUSKOWA
czyli

pierwszy i ostatni litewski powstaniec.

Przez

Bonawenturę z Kochanowa.

Część II.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 40 i 41.)

^ego samego dnia, w którym Szymanowski wy- 
d^K- ■®woją stronę, korpus Giełguda poszedł 
2 "lejdan. — Dembiński dowodził przednię strażę i 
odT^i8^ pouczył pod samemi Kiejdanarai pierwszy

ział upitskiego powstania.
„j Kiejdan wojsko polskie posunęło się do Żejm, 
odd*^ ,0Czekiwał na nie jenerał Chłapowski ze swoim 
20wZla*em nad podziw wzmocnionym i nieco uorgani- 

anym, pomimo tego, że przejście swoje przez Li- 
S odbył przyspieszonym krokiem. Już nowo ufor- 

ul Wana I>rygada kawaleryi złożona z 10 i 11 pułków 
dn • ’ 2 * * * których pierwszym dowodził major Liber a
Ą(jgin\Iuaj°r Miłaszewicz a obudwoma pułkownik 
lin:atn, Zoltan, gotowały się, aby czćm prędzćj wejść na 
Bet 1 j j°w» a 25 pułk piechoty liczył do tysięca pięć-

Woi ^ejmach skoro się połęczyły z regularnćm
Yę-? , ICni nnuałonin 11 «11 ta Ir î A wił Izrvmiû fair i a> łmnlriA

skie,
P°wstania upitskie, wiłkomierskie, trockie, 

skie • 6 *’ kowieÓ8kie, zawilejskie, wilejskie, dzisnień-
jenerał Giełgud wydał 12 czerwca odezwę.

Przez e1”“ocze^nie ogłoszono akt czyli rozkaz dzienny, 
prz/j^ry jenerał Giełgud rzęd centralny dla Litwy 
akty g/^wnój kwaterze swojćj stanowił. Przepisy tego 
&ńe;g ez wiedzy Litwinów, bez znajomości potrzeb 
filą °wycb a nadewszystko wbrew zasadom, jakich 

Ptuszenią wszystkich mieszkańców trzymano się

. się nader czuła na to wszystko, co ma jaka taka ce- 
< chę nieprzyjazną rzędowi. Tagblatt korzysta "z tćj 
i sposobności, aby powiedzieć wręcz rzędowi, iż postę- 
i powaniem swćm zmierza widocznie (do" przygotowania 

ludności na serdeczne z Rosyę przymierze.
Z ępraw niemieckich zwracamy uwagę na nadesłany z 

S.trassburga telegram zostajęcy w ścisłym stósunku z zna- 
nem oświadczeniem złożonćm w parlamencie niemie­
ckim przez biskupa strassburgskiego dr. Raessa.

ssceessussiBStuEmæBa

Minister oświecenia dr. Falk wystósował do 
tutejszego naczelnego prezesa rozporządzenie następu- 
j^ce:

„ . Berlin, 20 lutego 1874.
, _ L rozmaitych stron dochodzę mnie wiarogodne wie­
ści, iż znaczna liczba wychowańców zniesionego ducho­
wnego seminaryum udała się do Insbruku w celu dal­
szego. pobierania teologicznych nauk. Urządzenie tego 
wydziału tak .ze względu na sposób życia uczących się, 
jak na treść 1 tendencję wykładów, nie jest" tego ro- 

zaju, aby mogło zastąpić, w moc § 4 ustawy z 11 maja 
Z. r., wymagane przygotowanie, które posiadać winien 
duchowny a które tylko nauka pobierana na niemie­
ckim uniwersytecie dać może.

Ze względu na co, żaden z teologów uczących się 
w Insbruku nie może liczyć na to, aby studyum odbyte 
tamże mogło mu zastępić wymagalne, w moc 8 5 
wzmiankowanego prawa, trzyletnie studyum na jednym 
z niemieckich państwowych uniwersytetów, które od­
być winien, jeżeli życzy sobie otrzymać posadę.
. " zywam przeto JWPana, abyś w rządzonej przez

siebie prowincji wiadomość tę ogłosił.
„ . . (podp.) Falk.

. 1 o.wyższe rozporządzenie ogłasza się z nadmienie­
niem, iż zawarte w nim zasady stósuję się do wszy­
stkich krajowców, uczęszczających na uniwersytet w
Insbruku. Falk.

Wiadomości urzędowe.
Nauczyciel zwyczajny dr. P. H. Schwarz przy szkoła re- 

alnój w Siegen mianowany został nauczycielem wyższym.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 21 lutego.
¡Plany lwowskich centralistów. — Schomer Israel. — Dwa o- 
kręgi wybircze we Lwowie. — Petycya o niemiecką szkołę re­

alną. — Żydzi w Radzie miejskiej.)
(T.) Klęska, jaka zadano żydom tutejszym przy 

ostatnich wyborach obudziła między pobitymi myśl 
już dawniej poduoszonę, by się starać o podział Lwo­
wa na dwa okręgi wyborcze. Żydzi wiedzę dobrze, że 
glosy ich w obec większości wyborców chrześciańskich 
tak mało znaczę, iż zawsze, skoro tylko ludność chrze- 
ściańska zechce, żydzi we Lwowie pobitymi zostanę.

dotęd, samowolnie uchwalone, nie mogły pozyskać 
aprobaeyi powszechnćj. Giełgud rozrzędzał się abso- 
lutnićj niżeli czynili to Moskale. Cała masę powstań­
ców uważajęc za rekrutów wcielił do wojska; tych 
lub owych obywateli wedle swego kaprysu niby wy­
nagradzając za poświęcenie odznaczał szlifami; izędy 
powiatowe czyli ich członków, jak mu się podobało 
zmieniał; przybywajęcych do niego patryotów z góry 
traktował; nadzieję osobistej wolności, jedynę spręży­
nę działajęcę na włościan osłabił; rzęd centralny ar­
bitralnie mianował; ostatni środek zastąpienia w po­
dobnych okolicznościach praw narodowych, ufność po­
wszechną w osoby powoLne do władzy zniweczył, sło­
wem postępował sobie nie jak przysłany w pomoc, 
ale raczćj jak zwycięzki najezdnik Litwy. Dla tego 
tćż zaraz dały się słyszeć utyskiwania i smutne prze­
powiednie. W Żejmach jeszcze między innymi gor­
liwy i znakomity poświęceniem obywatel powiatu za- 
wilejskiego, oświadczył głośno, iż nominacyę członków 
rzędu centralnego za nadużycie władzy uważać należy. 
Ale żywa radość z przybycia długo oczekiwanych wojsk 
polskich, nadzieja pewnych zwycięztw przy ich boku 
a nakoniec obawa, żeby na pierwszym wstępie nie 
okazać tak okrzyczanego w narodzie naszym ducha 
sprzęciwieństwa, stłumiły niesniski i wszystkich do u- 
ległości skłoniły.

Nie trudno było Litwę urządzić militarnie a mo­
że nawet i należało do czasu zaprowadzić w niój wła­
dzę bardzo skoncentrowaną. Wszakże zasadę tćj wła­
dzy jedynie tylko powszechna ufność być mogła. — 
Ażeby ją pozyskać, trzeba było przedewszystkićm 
zwalczyć nieprzyjaciela, nie zaś tracąc czas na przed­
wczesne i niewłaściwe organizacye, dawać porę Mo­
skałom do ścigania sił rozrzuconych po kraju, zrażać 
i ostudzać zapał mieszkańców.

Jenerałom polskim ani ich podkomendnym nikt 
zapewne nie odmówi męztwa i szczerego poświęcenia 
się w sprawie ojczystćj. Sam Giełgud prócz osobistćj 
śmiałości w boju, dał nieraz dowody najlepszych chęci 
chociaż obejście się jego traciło zawsze zwyczajami na- 
bytemi na saskim dziedzińcu i u podwoi Belwederu. 
W użyciu nawet władzy, do którój miał niepowścią- 
gnioną namiętność, grzeszył tylko przez niedostatek 
czegoś nad wszystko inne potrzebniejszego głowie rza- 
dzęcćj. Chciał naprzykład, jeszcze przed swoją wy­
prawa na Wilno, żeby deputowani z Litwy jechali do

Owoż chcieliby oni, aby podzielono Lwów na dwa o- 
kręgi wyborcze i to tak, aby dzielnice przeważnie przez 
żydów, zamieszkałe stanowiły jeden okręg wyborczy, 
dzielnice przez ehrześcian zaś zamieszkałe, okręg dru­
gi. Faktem jest bowiem, że pomimo równouprawnie­
nia i woluosci przyznanćj żydom, mieszkają wszędzie, 
gdzie chcę, cisnę się oni przeważnie w śródmieściu na 
tak zwanćj Zarwanicy, na Ruskiej, Wekslarskićj i t. d. 
ulicy, tudzież w Rynku, jak też, że najchętniój mie­
szkają na Krakowskióm i całćj dzielnicy trzecićj a po 
części ¡.drugiej. Ażeby cel ten osiągnąć postanowili 
kierownicy Schomer Israela podać petycya do Ra­
dy państwa, prosząc o ten podział Lwowa i licząc o- 
czywiscie na poparcie tam p. Kurandy, który już tak­
że myśl tę przy weryfikacji wyborów poruszał i na 
cała, part.yę centralistyczną. Petycya jest już gotową 
i zbieranie podpiso w między żydami jeżeli się jeszcze 
nie rozpoczęło, wkrótce się rozpocznie.

Nie dość na. tem. Nieznużony p. Bierer, dusza 
ochom era, zbiera podpisy na drugą także petycya. 
Oto niezbędną jest potrzeba we Lwowie drugiej szko­
ły realnej. Pisałem już o tem niejednokrotnie, bo po­
ruszano już tę sprawę mnóstwo razy i w Radzie szkol­
nej i w Radzie miejskićj. Rząd już się zaczyna przy­
chylać do myśli utworzenia tu drugićj takiój szkoły, a 
nawet polecił namiestnikowi wejść w rokowania z Ra­
dą miejską o przyczynienie się gminy do założenia tćj 
szkoły. P. Bierer chce więc, aby żydzi prosili rządu 
o to, by język wykładowy w tćj szkole realnśj był 
niemiecki, i petycyą taką ułożywszy, daje swoim 
współwyznawcom do podpisywania.

. Obie te sprawy zostaną naturalnie wniesione pó- 
źnićj na zgromadzeniu Schomer Israela, tam u- 
chwalone i do Wiednia wysłane.

To są fakta, których zdaje mi się objaśniać nie 
potrzeba. Czy z naszćj strony robi się co przeciw tym 
zamachom, nie wiem.

Mówiąc już o żydach zapisać jeszcze winienem, 
że w czwartek odbyła się poufna narada kilkudziesięciu 
żydów w sprawie Rady miejskićj. Wiadomo, że przy 
ostatnich wyborach do Rady, otrzymało na 20 kandy­
datów żydowskich — dotychczas 20 żydów zasiadało 
w Radzie — tylko 5 większość głosów. Ze strony naj- 
skłonienia tycb_i~pięciu wybranych',-" aby inaiiua?)’ 
złożyli, t. j. z Rady miejskiej usunęli się. Ma być 5 
żydów a 95 ehrześcian w reprezentacyi miejskićj, le- 
pićj niech nie będzie żaden ! Tak rozumowano. Niech 
wiedzą w Wiedniu jak żydzi są przez Polaków prze­
śladowani, jak tu w kraju pojmują równouprawnienie 
i t. d. Żadnego żyda nie ma w Radzie, ergo argu­
ment także za podziałem Lwowa na dwa okręgi 
wyborcze. Większość jednak na zgromadzeniu tćm o- 
becuych, nie podzielała zdania Panów Schomerzystów 
i uchwalono, pozostawić pp. Zukra, Jekelesa, Frieda, 
Karcza i Kolischera w Radzie miejskiej.

Paryż, 20 lutego.
(Moniteur universel i równouprawnienie stronnictw. — Se­
ptennat i nierząd. — Nowe usiłowania fuzyi. — Republika lub 
śmierć. — Wybory w Alzacyi. — Syinpatya Alzaczyków dla 

Polski. — Jeszcze i zawsze Gwałt i Prawda.)
S. E. Koniecznym wynikiem obecnego położenia 

jest, aby stronnictwa mogły swobodnie wyrazić swoje 
nadzieje pod waruhkiem nie naruszenia porządku we-

Warszawy dla zajęcia miejsc w sejmie narodowym. — 
I musiano mu przypomnieć, że większą część Litwy 
zajmowali Moskale a drogi do Warszawy nawet dla 
tajnych posłańców nie zostawił za sobą.

Bitwy pod Wilnem, Plemborgiem a mianowicie 
pod Szawlami, niestety za późno dały poznać dostate­
cznie niedołężność głównodowodzącego.

Tak tedy i niezrównaną waleczność wojsk regu­
larnych i wszelkie usiłowania powstańców zniweczyło 
fatalne przeznaczenie.

Tu jeszcze śmiało dodać można, że obywatele Li­
twy i Żmujdzi w ciągu czteromiesięcznćj walki dali 
dzielne dowody narodowego ducha i dla sprawy ogól- 
nćj liczne położyli zasługi. Słusznie przeto po bi­
twie szawelskićj na radzie wojennej w Kurszanach, 
pewnemu pułkownikowi starćj służby zwalającemu wi­
nę klęski na Litwinów, odparł naczelnik upitski: „że 
powstańcy litewscy z kosą w ręku dotrwali do końca, 
który zgotowali dla nich wodzowie wojsk regularnych.“

W piękny dzień wiosenny na niebie była pogoda, 
promienie wschodzącego słońca odbijały się w pryzma­
tach brylantów o kroplistą rosę, dźwięczny chór pta­
sząt napełniał powietrze a na ziemi było błogo, we­
soło, radośnie, gdyż nadzieja wstąpiwszy do serc za­
czynających krzepnąć zwątpieniem, obolałych cierpie­
niem, ogrzewała ich na nowo, koiła rany, rozpromie­
niała umysły fata-morganą wyobraźni. Na szerokićj 
płaszczyźnie wznosił się dwupiętrowy pałac otoczony 
ogrodami. — Mieścił się w nim sztab główny od­
dzielnego korpusu wojska polskiego. Po jedaćj stro­
nie rząd centralny Litwy odbywa swe posiedzenie, 
mianuje urzędników, postanawia prawa, rozporządza 
krajem jeszcze nieodebranym nieprzyjacielowi. — Po 
drugićj. stronie na radzie wojennój starszyzna ukła­
da plan bitwy pod Wilnem, a chociaż Dembiński o- 
strzega, że gwardya Kuruty ciągnie od Grodna, kor­
pus Tołstoja od Witebska, i po raz ostatni radzi iść 
przez Żmujdź do Połągi, zarozumiały a raczćj uparty 
Giełgud nie słucha głosu rozsądku i odpowiada: „Prze­
dewszystkićm trzeba wziąć Wilno — potćm do Połą­
gi pójdziemy.“

W Żejmach na dziedzińcu pałacowym wielki ruch 
panuje. Podczas gdy się obluz warty na odwachu od­
bywa, szyldwachy się zmieniają, oficerowie idą do głó- 
wnćj kwatery z raportami lub z nićj wychodzą. Pol- 
scy wojskowi przechodząc się wzdłuż s szerz sfę zfrroi-

wnętrznego. Tak pisze Moniteur universel 
w polurzędowej nocie będącćj jakoby odpowiedzią na 
listy bonapartystowskie dni ostatnich. Co redak­
tor tej noty rozumie przez porządek wewnętrzny, tru­
dno _ się domyślić, wiedząc szczególnićj," że prze­
mawia w imieniu rządu t. z. porządku moralnego. 
Bo doprawdy nic nie znam, coby było tak mało mo- 
ralnem i zarazem tak przeciwnćm wszelkiemu porząd­
kowi, jak te wyścigi stronnictw oszukujących się wza­
jemnie, pozornie sprzymierzonych a żywiących swoje 
nadzieje kosztem spokoju, szczęścia i świetności Fran­
cyi. Zdawałoby się, że obowiązkiem rządu mającego 
na pieczy interes narodowy, powinno być usilne" sta­
ranie, aby położyć koniec tćj maskaradzie nużącej, te- 
mu żydowskiemu jarmarkowi hałaśliwemu, na który 
od trzech lat ze wstrętem i rozpaczą patrzy naród 
ogłuszony, odurzony, potrzebujący spoczynku a mogą­
cy go znalezć jedynie na drodze jasno wytkniętćj. — 
Rząd zaś zamiast wskazać palcem tę drogę, i ,ąc za 
wskazówkami opinii wyrażającćj się głosowaniem po- 
wszechnćm, oświadcza uroczyście, że wszystkie ambi- 
cye i intrygi mogą się ukazywać i ciągnąć Francyą 
każda w swoją stronę na tćj rozstajnej drodze, która 
się nazywa „Septennatem“ ; gdyby tak być miało i 
nadal, Septennat nie byłby rządem, ale nierządem a 
zamiast zapewnić narodowi spoczynek, przyczyniłby 
się tylko do ostatecznćj jego zguby. Przewidywali to 
mówcy z lewicy, kiedy sprzeciwiali się prorogacyi sie- 
dmioletnićj władzy marszałka. Mac-Mahona a oni jedni 
postąpili wtenczas z prawdziwym a bezinteresownym 
patryotyzmem i z głębszćm poczuciem potrzeb Fran­
cy1 ; lepszy sto razy rząd choćby najgorszy, jak ta a- 
narchia legalna a jeżeli stronnictwa monarchiczne na 
to jedynie chciały ją przedłużyć, aby ten wykrzyknik 
wydobyć z ust zmordowanćj Francyi, w tćm się grubo 
pomyliły, iż spodziewało się każde dla siebie pomyśl­
nego skutku tćj zręcznćj taktyki. Francja zmordowana 
intrygami monarchistów, ucieknie się jedynie do obozu 
im przeciwnego rzeczypospolitćj zacbowawczćj, byle 
tylko ta anarchia, już i tak zbyt długo trwająca, nie 
zrujnowała jćj do szczętu i nie oddała jćj wrogom 
na pastwę.

Eegitymiści nie stracili jeszcze nadziei przypro- 
L/rteaniSiadu a' tAhęzuu' LViviueiAjAû, AU 
czką w tych nowych usiłowaniach, którym i marsza­
łek Mac-Mahon nie byłby zupełnie obcym; ale 
cóżby się stało z Septennatem, gdyby tak miało 
być w istocie, jak się marzy tym panom; a przy­
puszczając nawet, że marszałek Mac-Mahon zrzekłby 
się władzy na rzecz Henryka V, gdzieżby się znalazła 
większość w Izbie na uprawnienie ,téj abdykacyi ? — 
Wszak bdpapartyści są nieodzownie potrzebnymi do u- 
tworzenia większości, a oni mają swego już za miesiąc 
pełnoletniego pretendenta. Niepodobna monar­
chistom założyć monarchii; w obec tćj bi- 
jącćj w oczy prawdy, kto tylko Francyą kocha, ten 
będzie musiał i w komisyi trzydziestu i w Izbie'gło­
sować za ogłoszeniem rzeczypospolitćj przy dyskusyi nad 
ustawą konstytucyjną, to jedno się zostaje albo przystać 
na wymazanie Francyi z karty europejskiój, bo jak nie­
rządem PoLka stać nie mogła, tak i Francya upaść 
musi.

Wczoraj telegram doniósł o mowie deputowanego 
T(eutsch w parlamencie niemieckim, a przywiązanie 
Alzacyi i Lotaryngii do narodowości francuzkićj jest je-

nymi obywatelami miejscowymi rozmawiają o tćm, co 
było, przypuszczają, co będzie, — dłoń w dłoni, serce 
z sercem, nową zawierają Unią: oby się nie rozerwała 
więcej.

Koło wjazdowćj bramy stoją dwie armaty, otacza­
ją je nasi powstańcy i z roztwartemi ustami z zadzi­
wienia a łzą rozrzewnienia w oku słuchają starego ar- 
tylerzysty, siedzącego na lawecie i opowiadającego, jak 
pod G.rocbowem, Dębami, Iganiami strzelał"ze swojćj 
matuni, ile Moskali zabił, dodającego, ile ich jeszcze 
zabije. — Wiarus rozprawia i plecie, co mu do gło- 
wy^przycbodzi, a poczciwe Litwiniska połykają jego 
słowa, szlochają, a gdy z podziwu do uniesienia prze­
chodzą, klękają przed matunią i całują jak świętość 
jaką.

Po za dziedzińcem pałacowym rozciąga się szero­
ka płaszczyzną między dworskiemi zabudowaniami a 
miasteczkiem Żejmami. Po lewej stronie stoi park ar- 
tyleryi, — po prawej obozuje piechota, po za którą 
przy gęstych ogniskach gotuje się w kotłach dzienna 
strawa żołnierska. I wiara ma co jeść, gdyż z okoli­
cznych wiosek kobiety, dziewczyny, starce przynoszą 
pta8two, sery, masło, mleko, mąkę, jaja, co kto może,
i Boże broń, żeby kto o wynagrodzeniu napomknął, bo
kiedy ze szczerćm sercem ofiaruje, sam uczynek jest
najdroższą zapłatą. W miasteczku i wsiach poblizkicb 
rozpołożona była konnica.

Dano znać naczelnemu wodzowi, że znaczny od­
dział powstańców nadchodzi. Siadł na konia i otoczo­
ny całym sztabem wyjechał na spotkanie przychodzą­
cych; a zewsząd cisną się oficerowie i żołnierze polscy,
chcąc się ¡przypatrzyć tym wojakom, którzy z myśliwską 
strzelbą bez bagnetu, z piką i kosą, zaledwo po kilka­
naście mając ładunków w ładownicach, jeżeli nie odno­
sili świetnych zwycięztw w otwartćm polu, przez mie­
sięcy cztery, wprowadzając nieprzyjaciela z zasadzki 
w zasadzkę, nie dając mu wytchnąć dniem i nocą, prze­
cinając mu wszelkie sposoby furażowania i otrzymania 
żywności, oparli mu się i wytrwali do końca.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



dyną, jak na teraz pociechę, naszą. Wybór tych de­
putowanych jak z jednój strony świadczy wymownie 
o uczuciach patryotycznych zabranych prowincyi, tak 
z. drugiój dowodzi wielkiego rozumu politycznego ze 
strony wyborców.

Nowi sprzymierzeńcy, jakich te wybory dostarczy­
ły posłom naszym polskim w niemieckim parlamencie, 
już od dawna byli przyjaciółmi sprawy polskiój. Al- 
zacya zawsze dla nas była najżyczliwszą i najgościn­
niejsza z prowincyi Francy i. — Komitet, na którego 
czele stal margrabia de Noailles, dzisiejszy ambasador 
w Rzymie, jak i ten, który zajmował się także opiekę 
emigrantów pod przewodnictwem ks. Pessard, obe­
cnie biskupa z Autun z Alzacyi, odbierały znaczne 
datki; deputowany z Colmar, dyrektor zakładu szkol­
nego, przyjmował Polaków uczniów bez wynagrodzenia. 
Nie tylko więc wspólność położenia i interesów, ale j 
dawniejsza a bezinteresowna sympatya powinny zbli­
żyć do siebie reprezentantów dwóch narodowości uci­
śnionych bezprawnie przez zaborcza politykę niby po­
stępowych narodowców niemieckich. Slaby liczebnie 
zastęp obrońców pogwałconego na nich prawa naro­
dów silny będzie wiara i slusznościę swej sprawy, bo 
z kim prawda i sprawiedliwość, ten prędzćj czy pó- 
źnićj musi zwyciężyć gwałt i nieprawdę.

Głosowanie posłów polskich za protestem Alza- 
czyków najlepsze zrobiło tutaj wrażenie.

KRÓLESTWO POLSKIE.

W dziennikach rosyjskich co do spraw Kon­
gresówki znajdujemy następujące szczegóły:

Jenrał-gubernator wschodnićj Syberyi bar. Frede- 
riks cięgle jeszcze przebywa w Warszawie, był on cho­
rym, lecz od dwóch tygodni jest zupełnie zdrów, zda­
je się więc, że zatrzymuję go tu rozkazy z Petersburga 
otrzymane.

Bawi tćż od niejakiego czasu w Warszawie se­
kretarz stanu do spraw Królestwa, Nabokow;, pobyt 
jego tam więżę się z tak zwanemi reformami, jakie 
znów maję być zaprowadzone w administracyi i sado­
wnictwie. Co do ostatniego, to odrębność jego z dniem 
13 stycznia zniesiona, i jakkolwiek nie zostało jeszcze 
przyłaczonćm do ministerstwa sprawiedliwości w Pe­
tersburgu, jednakże pośrednio to już uczyniono, bo 
pöddano je p. Nabokow i on stanowi ostateczna in- 
stancyę w wydziale sadownictwa polskiego.

Język rosyjski ma być w tym roku znów w sa­
dzie apelacyjnym zaprowadzonym. Jeśli taka lub w 
ogóle gospodarka moskiewska dłużej potrwa, spo­
dziewać się należy, że za lat trzy język moskiewski 
we wszystkich biurach rzędowych zaprowadzonym zo­
stanie. W ogóle zaś komisya rzędowa sprawiedliwo­
ści, która jedna ze wszystkich ministerstw' Królestwa 
ocalała, ma tylko istnieć jeszcze rok, poczćm ma być 
zniesiona; w tym bowiem czasie maja już zaprowadzić 
nowe prawo i procedurę na wzór swego i poddać cały 
ustrój sądowy ministerstwu sprawiedliwości w Peters­
burgu. P. Nabokow' zajmuje się także, jak mówiliśmy 
wyżej, przekształceniem administracyi a właściwie biu­
ra ober-policmajstra warszawskiego. Urząd ten ma 
być zniesionym, natomiast rządzić Warszawę maję 
pod względem policvinvm i a{lministraqvinvmu rad i Cr 
Rosyi i tak też jak tam jest władza nad niemi służyć 
będzie gubernatorowi cywilnemu warszawskiemu. Sa­
dzę, że tym sposobem odejmę Warszawie charakter 
stolicy Polski; —■ napróżno! Kancelarya namiestnika 
Królestwa pozostawać ma jeszcze tylko rok, dopóki 
nie zda wszystkich spraw częścią jener.-gubernatorowi 

■a częścią odpowiednim ministerstwom w Petersburgu. 
Biuro jenerał-gubernatora na przyszłość składać się 
ma jedynie z kilku urzędników. P. Czestilin, wszech­
władny Pasza za hr. Berga, dostaje dymisyę. Jenerał 
Kotzebue, jak głoszę, otrzymał urlop na trzy miesiące; 
pö tym więc czasie dopiero ma przybyć do Królestwa.

Prawitielstwennyj Wiestnik ogłasza 
rozporządzenie, mocą którego w widokach zmniejszenia 
nadkompletu szeregowych powstającego z wcielenia do 
armii rekrutów tegorocznego poboru, zarządza się nie­
zwłocznie urlopowanie. Uwolnieni być mają za urlo­
pem czasowym wszyscy żołnierze, którzy do d. 1 (13) 
stycznia wysłużyli lat ośm lub więcćj a dotąd znaj­
duję się jeszcze w szeregach wojsk liniowych lub lo­
kalnych; z niektórych rodzajów broni, a mianowicie: 
z artyleryi konnej gwardyjskiój i liniowćj, z dywizyi 
gwardyi, grenadyerów gubernialnych i liniowych, ko­
mend powiatowych, miejscowych, szpitalnych i innych 
uwalniają się za urlopem wszyscy, którzy wysłużyli lat 
siedm, to jest, których wzięto do służby najpóźniój do
1 (13) marca 1867 r.; z pozostałych rodzajów broni
uwalnia się za urlopem czasowym tylko taka liczba
tych szeregowych, jaka się okaże potrzebna dla usunię­
cia nadkompletu. Jeżeli pomimo urlopowania na po­
wyższych warunkach okaże się jeszcze nadkompletna 
liczba szeregowych, w takim razie z wojsk miejscowych
po 15, maja, a z liniowych po ukończeniu letnich ćwi­
czeń ma być uwolniona część szeregowych ze sty­
czniowego poboru 1868 r.

ń Z Wołynia donoszę do Czasu, co następuje:
Nasze wołyńskie miasteczko Włodzimierz, jak u- 

trzymuję, ma wkrótce zostać 3tolicę nowćj gubernii, 
mającćj się składać z dwóch powiatów wołyńskich: 
Włodzimierskiego i Kowelskiego; czterech oderwanych 
od Lubelskićj: Hrubieszowskiego, Tomaszowskiego, 
Krasnostawskiego i Chełmskiego, i części Włodawskie- 
go Siedleckiej gubernii. Unickie seminaryum w Cheł­
mie przekształcone zostanie na prawosławne z tytułem 
wołyńskiego seminaryum a Wołyńskie nazywać się ma 
Zytomierskićm.

• W moskiewskiem prawosławiu dziwne bywają zda­
rzenia. Przed kilku dniami we wsi Kucówce czerka- 
wskiego powiatu^przywieziono popowi do chrztu dzie­
cię. Była to dziewczynka i dano jćj imię Wiera. — 
Rodzice zamożni wieśniacy radośnie obchodzili naro­
dziny córki i przez dni parę ucztowali z sąsiadami. 
Trzeciego dnia opatrzono się, że to nie była dziewczyn­
ka lecz chłopczyk. Zamięszanie wielkie z tego powo­
du powstało nie tylko w domu rodziców dziecięcia, 
lecz w wiosce całej; omyłkę tę bowiem tłumaczyli so­
bie najdziwnićj wieśniacy. Wreszcie dano znać do 
popa, który nie mogąc sam zrezolwować i dać swojej 
decyzyi o tćm zdarzeniu, odniósł się do wyższćj wła­
dzy. Metropolita kijowski wyznaczył komisyę, do któ- 
rćj wezwano na członka jednego z profesorów fakul­
tetu medycznego. Komisya poświadczyła, że dziecię 
to jest chłopiec, pop zaś dowodził świadkami że mu 
przyniesiono do chrztu dziewczynkę. To samo zeznała 
pod przysięga nawet akuszerka wiejska. Metropolita 
zadecydował, aby dziecię to płci męzkiój zostało na 
»owo ochrzcone, lecz by nikt z tych, co byli obecni

przy poprzednim chrzcie dziecka tego, nawet chrzestni 
rodzice nie znajdowali się przy tym powtórnym obrzę­
dzie. Przepisał nawet inne formy jakichś szczególnych 
eksorcyzmów, by odpędzić szatanów, za których spra­
wą taka metamorfoza stać się miała.

Znowu zaczynają się powtarzać urzędowe złodziej­
stwa. W jednym z urzędów pocztowych na Wołyniu 
skradziono znaczną sumę przesyłaną pocztowym wa­
gonem drogi żelaznćj. Wątpliwości nie ulega, że to 
uczynił' nie kto inny jak urzędnik pocztowy wiozący 
pocztę. Był bowiem sam jeden w wagonie, i podczas 
podróży wyjął z koperty pieniądze, w kopertę włożył 
kawałek grubego papieru i podrobił pieczęć podobną 
pierwszćj. Przy odbiorze pokazało się, że pieczęć jest 
podejrzana. Otworzono więc w urzędzie list, w któ­
rym pieniędzy nie znaleziono. Zarządzono natychmiast 
śledztwo; urzędnik wyparł się wszystkiego, dowodząc, 
że co mu dano w urzędzie pocztowym, to dowiózł na 
miejsce w całości. Winowajca nieusunięty z posady 
dotąd zostaje. Uniewinią go najpewniej, bo kruk 
kruków?. oka nie wykolę. Sprawa długo się ciągnąć 
może. Poszkodowany tylko odbiorca najwięcćj traci 
na zwłoce, choć w końcu rżał mu tę szkodę zwróci, 
ale to dopiero wtedy, jak po długiem szukaniu okaże i 
się, że winowajcy nie ms.

H I E KS $ i.

llerli&I«’ 23 lutego. Jutro t. ; , ' wtorek
zbierze się pruska Izba deputowanych, aby ortnknąć 
ostatecznie o ustawie o ślubach Cjwiluyeh. a ■ w tej 
formie, jaką nadały jćj ostatnie obrady Izby panów. 
Nat.-Ztg. twierdzi, że przyjęcie ze strony rządu po- 
mienionćj ustawy w brzmieniu przyjętćm przez Izbę 
panów nie podlegnie żadnym trudnościom. Podobnie 
odzywa się dziennik Post, pisząc: „Zmiany dokonane 
przez Izbę panów w ustawie o ślubach cywilnych tak 
są nieznaczne i tak mało zasadniczćj natury, że Izba 
poselska nie zawaha się niezawodnie ani na chwilę, 
aby przyjąć ustawę w tej formie, jaką nadały jćj o- 
brady Izby panów. Sejm pruski uporałby się w ten 
sposób z przedłożonemi mu pracami i mógłby być od­
roczonym, ustępując miejsca parlamentowi niemie­
ckiemu.“

W ogóle prasa berlińska uważa zmiany dokonane 
w powyższej ustawie zą tak mało znaczące, iż jedno­
głośnie niemal odzywa się za jej przyjęciem.

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu niemieckie­
go podano pod obrady wniosek o administracyi docho­
dów i rozchodów państwowych, nie mniej o urządze­
niu i zakresie najwyższej Izby obrachunkowej. Prze­
bieg z tego posiedzenia znany nam tylko z krótkich i 
pozbawionych całości notatek dziennikarskich, ważniej­
sze przeto jego momenta odkładamy do jutra.

W komisyi prawnej rady związkowej rozpoczęły 
się w sobotę obrady nad niemiecką procedurą cywilną. 
Referentem jest zuauy bawarski minister stanu i mi­
nister sprawiedliwości dr. F a u s 11 e.

Do wypracowania niemieckićj procedury karnej, wy­
brano, jak to wiadomo, roku zeszłego komisya specy- 
alną. Komisya ta ukończyła już swe prace i przedło­
żyła sprawozdanie pruskiemu ministrowi wojny jenera­
łowi K a m e c k e.

Rząd pruski nie ustaje ani na chwilę w walce 
przeciw duchowieństwu katolickiemu, — ścigając tych 
wszystkich, którzy ośmielają się działać wbrew^nra- 
arcybiskupa koloriskiego dwa wyroki skazujące go 
raz na 200 talarów grzywny lub dwumiesięczne wię­
zienie i 1000 talarów grzywny lub 10 miesięczne wię­
zienie.

Z Kolonii dalej donoszą, że znany profesor Mom- 
sen, który z Berlina miał się przenieść na uniwer­
sytet lipski, pozostaje w Berlinie, obejmując przytćm 
urząd sekretarza akademii umiejętności, na który przćz 
wybór powołany został.

Podajemy tu częścią w dosłownćm brzmieniu a w 
części w streszczeniu list pasterski biskupów pruskich 
do wiernych, o jakim wczoraj wspominaliśmy:

„Dnia 3 bm. aresztowano naszego drogiego Brata, 
księdza .Mieczysława, Arcybiskupa gnieźnieńsko-poznań- 
skiego i odprowadzono Go do odległego więzienia. 
Przestępstwem jego było to, że obowiązki swoje paster­
skie, przez Boga Mu powierzone, wypełniał wiernie i 
wołał raczej narazić się na wszystko, niż poświęcić wol­
ność Kościoła Bożego i zaprzeć się prawdy katolickiej, 
którą Zbawiciel drogą swą krwią przytwierdził. Ów 
smutny wypadek zmusza nas, korzystając jeszcze z na- 
szćj wolności, do przesłania Wam, ukochani współbra­
cia w kapłaństwie i Wam wszystkim, kochani dyece- 
zanie, w tych smutnych czasach kilku słów nauki i na­
pomnienia. Przedewszystkiem winniśmy prawdzie, któ­
rej sługami jesteśmy, i Wam, ukochani w Panu, po­
wołani do czuwania nad zbawieniem dusz Waszych, 
zaprotestować uroczyście przed Bogiem, świadkiem i 
sędzią sumień, i przed całym światem przeciwko po­
dwójnemu oskarżeniu, jakie w ostatuicb czasach prze­
ciwko nam podniesiono, i to: że jesteśmy rewolucyo­
nistami, buntującymi się przeciwko zwierzchności świe- 
ckićj i przez to doprowadziliśmy niesumiennie Kościół 
katolicki w Niemczech, duchowieństwo i lud, do obe­
cnie panującego ciężkiego ucisku i niebezpieczeństw. — 
Nie, my nie jesteśmy buntownikami. . .

.Przeciwnie, uczyliśmy zawsze i do ostatniego 
tchnienia uczyć i wyznawać będziemy, iż przykazania 
Boskie zobowiązują nasze sumienie do posłuszeństwa 
zwierzchności we wszystkich prawnych stosunkach 
spraw doczesnych — tak uczyliśmy zawsze, w tym 
szliśmy kierunku i pójdziemy przy pomocy Bożćj aż 
do śmierci.

Wszelako ten sam Bóg, który nam nakazuje po­
słuszeństwo władzy , me pozwala nam czynić i 
przemilczać, co się tylko z Jego odwiecznein pra­
wem i nauką Kościoła nie zgadza, co się sprzeciwia 
naszemu sumieniu. Ponieważ zaś nowo zaprowadzone 
prawa kościelne stoją w sprzeczności z prawami Boga 
i z objawioną nauką Kościoła, przetopie wolno nam przy­
kładać ręki do ich wykonania, a to w myśl apostol­
skiego słowa: „Większe posłuszeństwo należy się Bogu 
niż ludziom.“

List ten przypomina dalćj, iż już przed ogłosze­
niem praw kościelnych biskupi robili przedstawienia 
we właściwćm miejscu, że przecież wysłuchani nie zo­
stali — że rząd miasto zasięgania ich rady, dawał ra­
czej ucho podszeptom starokatolickich odstępców. 
Stało się zatem, co się stać musiało. Powstał spór 
lecz oni są niewinni, boć bronić muszą Kościoła prze­
ciw napaściom państwa. Obrona ta jednak nie nosi 
rewolucyjnego piętna, ponieważ tak duchowieństwo jak 
wszyscy prawowierni katolicy nie są rewolucyonistami, 
nie byli nimi nigdy i nie będą.

„Syn Boży nie ustanowił narodowych kościołów, lecz 
jeden powszechny kościół dla całćj odkupionej ludzkości, 
aby ją skupić bez narodowościowych rojeń w jednej wierze 
i jednój miłości. Głoszenie swój nauki, udzielanie łask

i kierunek całego życia religijnego i kościelnego po­
wierzył Syn Boży nie urzędom świeckim, lecz aposto­
łom a dla utrzymania jedności postawił nad nimi naj­
wyższego pasterza ś. Piotra, który żyje w swoich nastę- 
pcach-papieżach. Wszyscy, którzy sprawują kościelne u- 
rzędy, nie mogą doczesnemi rządzić się względami i zmien- 
nemi przekonaniami czasu. Kierować niemi może tyl­
ko odwieczna objawiona prawda i zasady Chrystusa nie 
zaś rozkazy władzy doczesnćj.

Taką jest nasza katolicka wiara.
Wierze tćj sprzeciwiają się nowe prawa kościelne 

i dla tego biskupi ani wykonywać ich, ani milczeć nie 
powinni.

Nic w jaskrawszćm świetle nie wystawia chara­
kteru tego wkraczania państwa w dziedzinę kościelną, 
jak mianowanie biskupem człowieka, który zaprzecza 
zasadniczym podstawom katolickićj wiary. „Wykaza­
wszy następnie sprzeczność starokatolicyzmu z czystą ka­
tolicką wiarą i ponowiwszy zapewnienie, że sporowi, 
który nurtuje kościół, biskupi nie są winni — piszą 
dalćj :

„A przecież de wahano sie utrzymywać, iż pobud­
kami do naszego postępowania jest ambicya, żądza 
władzy i nieprzyjazne usposobienie dla państwa.

Najdrożsi chrześcianie, wy wiecie najlepiej, jak 
bezpodstawne są takie pomówienia, których nie szczę­
dzono nawet Ojcu św.

„Dumni książęta kościoła“ istnieją tylko w wyo­
braźni naszych wrogów.“

„My biskupi katoliccy przeby dśmy gorzką szkołę 
doświadczeń i jesteśmy dalecy od chęci poniżania ko­
rony i wianzj duGzos—j, J-- , ' ni
ustępstw i względności jak tego daliśmy dowody.“ C- 
dzieliwszy następnie trzech przestróg wiernym swoim, 
kończą list biskupi niemieccy wezwaniem, aby 
wszyscy modlili się za zwierzchnika państwa, naj- 
miłościwszego cesarza i króla, za ojczyznę, papieża, 
wszystkich duchownych i biskupów a w końcu za u- 
więzionego Arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego.

List ten pasterski podpisali: Paweł, arcybiskup 
koloński, — Henryk, książę-biskup wrocławski, — 
Piotr-Józef, biskup limburgski, — Wilhelm-E- 
manuel, biskup moguncki, — Konrad, biskup pa- 
derbornski, — Jan, biskup chełmiński, — Mateusz, 
biskup trewirski, — Jan Henryk, biskup z Osna­
brück, Lotaryusz, biskup z Leuka in part., Filip, 
biskup warmiński, — Jan Bernard, biskup mona- 
sterski, — Wilhelm, biskup hildeshejmski.

AUSTRYA I WĘGRY.

=»«= Wiedeń, 21 lutego. Cesarz austryacki po­
wraca, jak nam to już wiadomo, na Moskwę, Smoleńsk, 
Brześć, Warszawę do Wiednia. W jednym z telegra­
mów, który powyższą podaje marszrutę, powiedziano 
wyraźnie, że cesarz z umysłu omija Galicyą. Prawdą 
to jest lub nie, nie wiemy, wspominając jednakże o 
tćm zaznaczyć nam nam należy, że już przed kilkoma 
dniami kilka dzienników wiedeńskich pisało, że cesarz 
miał zamiar zabawić we Lwowie, że atoli zamiaru tego 
zaniechano z powodu obawy demonstracyi polskich. Jakie­
go rodzaju miały być te demonstracye, o tćm wiedzieć 
będą chyba takie dzienniki, jak Nord, Norddeut­
sche Allgemeine Zeitung lub National 
Zeitung — które rozpisując się o knowaniach Po-
ltłlrAro —■i-'-y-’ . J > .X*. --* 1 * * * * * * 1-..—j~, Aa
wszystkie pogłoski nienawistne spotkaniu monarchów 
w stolicy carskiej pochodzą ze źródła polskiego. Prasa 
wiedeńska twierdząc z jednćj strony, że podróż Fran­
ciszka Józefa do Petersburga, jest tylko dopełnieniem 
etykiety dworskiej rozpisuje się z drugiej strony wspo- 
łem z dziennikami całej Europy nad toastem wniesio­
nym w czasie uczty przez cara Aleksandra. Gdy jedna 
część prasy wysnuwała ztąd wniosek poczwórnego przy­
mierza (Rosya, Austrya, Prusy i Anglia), wypiera się 
tego Anglia w T i m e s i e a Rosya w Nordzie — 
twierdząc, że koalicya taka byłaby dziś niedorzeczną. 
Jeśli co ułatwiło zbliżenie Austryi do Rosyi tak rozu­
mują inni, to zwrot w kwestyi wschodnićj, który to 
zwrot ma być myślą pruską, choć z drugiój strony 
trudno jakoś uwierzyć, aby obecne zbliżenie się dwóch 
mocarstw odbyło się jedynie na podstawie tego zwrotu 
i na korzyść Prus.

W tym duchu odzywa się Fremdenblatt, 
który zaprzecza wszelkim kombinacyom, jakoby Austrya 
miała się gotować do interweucyi na rzecz zupełnego 
oswobodzenia księstw naddunajskich. N o r d d. Z t g. 
z swej strony zbiera niemal wszystkie pogłoski rozrzu­
cone po dziennikach główniejszych Europy o chara­
kterze i znaczeniu pobytu cesarza austryackiego w Pe­
tersburgu i zaprzecza oczywiście wszystkim, utrzymu­
jąc, że nic się nie zmieni i zmienić nie może w Euro­
pie, lecz tylko status quo obecny ma być utrwa­
lony, jako rękojmia pokoju.

Obok podróży zajmują się dzienniki wiedeńskie 
bardzo pilnie ostatnią mową jen. M o 11 k e g o, wypo­
wiedzianą w parlamencie niemieckim.

Stary F remdenblatt organ dworski wyszydza 
przy tćj sposobności zdobycze pruskie z r. 1870-71 i 
to własnemi Moltkego słowami. Pisze on :

„A więc Prusy nie posiadają jeszcze rzzczywiście 
po wszystkie czasy Alzacyi i Lotaryngii, ani zdobycze 
moralne robią tam postępy; żaden Francuz nie wy- 
rzekl się tych krajów, owszem każdy z nich pragnie 
zemsty. To tćż słusznie twierdzi jenerał Moltke, że 
Niemcy zmuszone będą jeszcze przez lat 50 bronić 
swych zdobyczy. Ale czy chodzi tu jedynie o obronę 
„zdobyczy“ niemieckich. W pierwszćj lepszej ^'ojnie 
francuzko-niemieckićj rozchodziłoby się nie o los Al­
zacyi i Lotaryngii, nie o zabezpieczenie Metzu i Stras­
burga, ale o los państwa niemieckiego. Ze strutą 
„reichslandów“ i wielkich warowni, broniących zacho- 
dnićj granicy Niemiec a mianowicie Renu górnego, 
który był od r. 1870 otwartym, zakwestyonowaneby 
były inne jeszcze „zdobycze.“ Urok komedyi wersal- 
skićj z dnia 18 stycznia (cesarstwo niemieckie) znikł­
by, a dzieło skitowane krwią bitew szczęśliwych, mo­
głoby łatwo ulegnąć rozkładowi w atomy krwią bitew 
nieszczęśliwych. Pojmujemy przeto, że w Berlinie u- 
ważają ustawę wojskową za kwestyą żywota Niemiec.“

Tak samo komentuje mowę feldmarszałka pruskie­
go Tagespresse, która szydząc z ustępów jćj mó­
wiących o zaborach w Moskwie, tak dalćj pisze:

„Byłoby to zadanie nie lada, bo Moskwa nie jest 
osłabioną jak Francya. Moltke, słynny milczek, je- 
żtli to powiedział, to niezawodnie już ułożył sobie na 
wszelki wypadek plan wojny z Moskwą. Bismarck 
niezawodnie zęby zacisnął na te tak niespodziane wy­
razy Moltkego. Ale bądź co bądź, słyszeliśmy z ust 
kompetentnych, że Prusy nie ustają w zbrojeniach i przez 
50 lat nie myślą odłożyć na bok karabinu. Pół wieku, 
to sporo czasu; może w nim zajść nie jedno, o czćm 
się nie śni Bismarckowi i Moltkemu. Tćm się tćż 
pocieszamy, bo byłoby okropnćm, gdyby cała Europa 
przez pół wieku musiała stać w pogotowiu wojennćm

z tego jedynie pow odu, że Prusy obawiają się o swoje 
łupy wojenne.“

Do głosów powyższych przyłącza się także Tag. 
blatt a nawet Presse stara.

FRANCYA.
# Pary¿« 22 lutego. Podczas kiedy w depar­

tamencie Vaucluse pojawia się kandydatura p. Ledry 
Rollin, od wyboru którego nowa zapewne rozpoczęłaby 
się faza w stósunkach s;ronnictw Zgromadzenia naro­
dowego a o którym Liberté mówi, że zainauguruje 
nową politykę radykałów a nawet „powtórny dramat, 
jaki się odegrał od upadku żyrondystów aż do 9 ter- 
midora“ — nabierają legitymiści najlepszej znowu ot«, 
chy, że wszystkie trudności, jakie jeszcze stoją na prze, 
szkodzie fuzyUrodzin burbońskiej i orleańskiej, znikną 
a po wielkich feryach Zgromadzenia coś ważnego się 
stanie. Tak przynajmnićj donoszą podobno z Frohs- 
dorfu, gdzie hr. Chambord znowu rezyduje.

Co do owćj kandydatury upiera się podobno sam 
Ledru Rollin mimo przedstawienia lewego centrum i u- 
miarkowanćj lewicy przy niój a ponieważ usposobienie 
departamentu Vaucluse Jest uńn. - republikańskićm, 
przeto wybór jego nie zdaje się podlegać wątpli wośaa 
choć umiarkowani republikanie wcale z tego niezado* 
waleni. Organ p. Thiersa Bien Public pisze w tćj 
mierze: „Wyboru p. Ledru Rollin pochwalić nh’- 
żerny; widzimy w nim tylko niestósowność a żadnych 
korzyści; grupy lewicy zaś, pofcayńiwazy etósowne'kru- 
ki, by odwieść go-od kandydatury, zabezpieczyły so| 
bie zupełnie swa odpowiedzialność. Niczego tćż więcćj ay 
czynić nie mogą; reszta należy —
mentu Vaucluse; jeżeli się błąd popełni, popełnią go 
oni; jeżeli przyjdzie do niewczesnej i pożałowania go- 
dnćj demonstracyi, stronnictwo republikańskie za nie 
odpowiedzialnćm być nie może.“ Ze pisma stronni­
ctwa zachowawczego nie przestają powstawać gwałto­
wnie przeciw tćj kandydaturze, samo się przez się ro­
zumie.

Ponieważ dzienniki francuzkie podawały rozmaite 
o tćm wiadomości, co się dzieje obecnie w Petersbur­
gu, Wiedniu i Londynie, przeto zaleca im organ ks, 
de Broglie Français jak największą w tym wzglę­
dzie oględność: „Prasa francuzka musi, pisze takowy, 
— z uwr,gą śledzić wszystko to, co się w obecnéj 
chwili dzieje w Londynie, Petersburgu i Wiedniu, 
lecz dobrze będzie, jeżeli co do tych wypadków zacho­
wa w sądach swoich jak największą powściągliwość 
Mówiliśmy przed kilku dniami, że uważamy za konie­
czne, aby nie odpowiadano na żadne zaczepki Nord- 
deutsche Allg. Ztg. lub innych dzienników nie­
mieckich. Obstajemy przy powziętym w tćj mier.e 
zamiarze; najważniejsze pisma prasy francuzkićj po­
chwaliły go i naśladują. Sądzimy, że stanowisko, ta­
kie nakazuje w obecnéj godzinie interes kraju.“

Wszystko za tćm przemawiać się zdaje, że książę 
Napoleon stanowczo zerwał z ekscesarzową Eugenią, 
Każdemu bowiem, co tylko słuchać chce, oświadcza, 
że ekscesarzowa szkodzi sprawie bonapartystów, łącząc 
się z ultramontanami; związek ten bowiem źle będzie 
widziany u większej części ludu fraucuzkiego. Ksią­
żę oświadczy! dalćj przyjaciołom swoim, że odtąd łą­
czy się z ideą republikańską i że cała ambicya jego 
na tćm polega, aby być członkiem przyszłego Zgro­
madzenia narodowego. P. Thiers odwiedził księcia 
już dwa razy, coby świadczyć mogło o uderzającej 
zmianie położenia politycznego, jeżeli się szczególniej 
zważy, jak energicznie podczas prezydentury żądał 
wydalenia księcia z Francy i. Księżną znowu Klotyl- 
dę, małżonkę księcia, odwiedziła marszałkowa Mac- 
Mahon w hotelu Bedford. Ponieważ księżna oddała 
się zupełnie stronnictwu ultramontańskiemu i legity- 
mistyezuemu, przeto zamierza podobno książę wywieźć 
małżonkę swoją na rok z Paryża. Zwolennicy zresztą 
księcia nie są bardzo liczni a przy małych środkach 
swoich i wpływ jego zawsze będzie mały.

Dekretem prezydenta rozwiązaną została Rada 
gminna miasta Grenoble.

Rozmaite dzienniki donosiły, że ks. Aumale za­
mierza wytoczyć proces kance'aryi legii honorowej o 
sumę dwóch milionów talarów. Wiadomości tćj za­
przecza wJournal de Caen p. Bocher, deputowany 
z departamentu Calvados i rządzca dóbr familii orle- 
ańskićj.

Fregata „Sibylle“, która więźniów miała odwieźć 
do Nowćj Kaledonii, uszkodzona w drodze, zawinęła 
do jednego z portów algierskich a w miejsce jćj prze­
wiezie fregata żaglowa ,.Alceste“ więźniów.

Na posiedzeniu wczorajszćin Zgromadzenia naro­
dowego złożyli pp. Dezannean, de Vinols, Chaurand 
i Franclien następujący wniosek do laski marszałko­
wskiej: „Nikt nie może być mianowany podprefektem 
przed 25, sekretarzem generalnym przed 30 a prefe­
ktem przed 35 rokiem życia.“ Po wybraniu zaś de- 
putacyi, mającćj udać się na pogrzeb deputowanego 
Paris z departamentu Pas de Calais, zajęło się zebra­
nie wyborem trzech kwestorów. Pierwszym wybranym 
został p. Bazę 414, drugim jenerał Marcin de Fallieres 
327 glosami. Przy wyborze trzeciego rozdzieliły się 
głosy na pp. Toupet de Vignes, który otrzymał 253, 
admirała Jaurès (kandydata lewicy) 222;, Combier 
(z prawicy) 185, Pellerean Villeneuve (z najskrajniej- 
szćj prawicy) 165 głosów a ponieważ i przy drugićm 
głosowaniu za żadnym nie oświadczyła się absolutni* 
większość głosów, przeto odbędzie się głosowanie trzecie 
w poniedziałek.

HISZPANIA.
# Madryt, 20 lutego. Z stolicy- hiszpański^ 

donoszą, że marszałek Serrano, książę de la Torre 
widząc, że zamach dokonany przez jenerała Pavia an* 
był w stanie nadać jego rż^dowi trwalszych podstaw» 
ani uzyskać od Europy uznania rzeczypospolitćj hi- 
szpanąkićj, zamierza zrobić pełen doniosłości krok. Kro* 
kiem tym byłoby poddanie swoich rządów pod głoso­
wanie powszechne. Nie wiadomo dotąd, czy prezyden­
tura Serrana będzie się ograniczała na pewnej liczbie 
lat lub tćż byłaby nieoznaczoną ; wszelako sądzićbf 
należało, że jak na teraz szłoby o lat kilka. Lecz jeśli 
z jednój strony plebiscyt nie jest jeszcze wyrazem wła­
ściwego przekonania jakiegoś narodu, a tćm mniej 
byłby nim w Hiszpanii, gdzie każdorazowy rząd umiał 
pozyskać dla siebie większość, a traci! ją dopiero wten­
czas, gdy obce ambicye osób lub stronnictw umiały 
pozyskać sobie zwolenników ; to i z drugiój strony pre­
zydentura nie rozstrzyga jeszcze ostatecznie losów rządu» 
bo prezydent nie jest rządem, lecz jego firmą. —• Hi' 
szpanii potrzeba przedewszystkióm zgody i pokoju, 8 
obecnemu rządowi poparcia ze strony powag i wojska- 
W razie ogłoszenia Serrana prezydentem, Martos zo- 
zostałby niezawodnie naczelnikiem gabinetu, lecz Mar­
tos nie ma miru u wojska, z którćm po eksperymencie 
dokonanym przez jen. P a v i ę oblusać się należy. Bzy
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ten ostatni, będąc narzędziem do obaliczaćSalmerana, po­
zwoliłby się użyć za narzędzie do wyniesienia Serrano 
pa krzesło prezydenta — to pytanie, o którćm nie 
chcemy, ani możemy w tej chwili przesadzać.

Karlisci dali się zwieść pozornym manewrem jen. 
Jdorionesa w południowćj Nawarze i wysiali Dorre- 
gary’ego z znacznym zastępem wojska do Estelli, ce­
lem zasłonięcia jćj przed mniemanym napadem. Tym­
czasem przyszli do przekonania, że rzecz cała polega 
pa mistyfikacyi, skutkiem czego don Karlos odwołał 
I)orregary’ego do Biscayi. Armia karlistowska zdolna 
W tćj prowincyi stawić czoła wojskom republikańskim 
pia wynosić 23 bataliony, czyli 23,000 żołnierza. Re­
publikanie mieli znaczne poczynić postępy i zajęli 
wiele nader korzystnych pozycyi między Bilbao a wy­
brzeżem.

wychodzący w Strasburgu, otrzymał od posła 
Guerbera z Berlina pismo, w którein solidarnie 
z sześciu innymi posłami alzacko-lotaryngskimi 
wypiera się solidarności z oświadczeniem bi­
skupa Ra es s a. Katolicy strasburgscy wzywają 
biskupa do złożenia mandatu i zamierzają ro­
bić czynne agitacye w tym celu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań« dnia 24 lutego.

o udział w ciężkićj kradzieży i przechowanie rzeczy skradzio- 
nycb, jako tćż niezamężnej Antoninie Nowaozyńskiśj o prze­
chowanie rzeczy skradzionych ; 2. przeciw kominiars. czel. Ka- 
rólowi Zawadzkiemu o udziai w rabunku; w środę dnia 25: 
przeciw wyrobnikowi Józefowi Tafeiskiemu o zamierzoną 
ciężką kradzież powtórną; 2. wyrobnikowi Fryderykowi Reich 
o prostą i zamierzoną ciężką kradzież powtórną; 3. wyrobniko­
wi. Maksymilianowi Piwnick iernu o ponowną ciężką kradzież 
i żonie jego Maryannie Piwnickiej o ciężką kradzież; w 
czwartek dnia 26: 1. przeciw terminatorowi stolarskiemu Ma­
ksowi Białasowi alias Biiłaszyóskiemu, synowi wyrobniczemu 
Walentemu K s iąż kie w i i zo wi, czeladnikowi rzeźniczemu Au­
gustowi Wellnerowi o rabunek; 2. przeciw listowemu Augu­
stowi Rot h armii udowi o ponowne przeniewierzenie otrzy­
manych urzędowuie pieniędzy i ponowne fałszowanie doku­
mentów.

G0SP0DAR8TW0, HANDEL I PRZEMYSŁ
, 21 lutego. Powietrze zmienne, po wiekszśi
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telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 23 lutego. Standard potwierdza 
zajęcie Kuinazii przez Anglików i donosi, że pokój z 
królem Aszantów został już podpisany.

Madryt, 23 lutego. Jenerał Moriones telegra­
fuje z Castro d’Urdiales, iż pozostanie tam dopóty, 
dopók:_ pogoda nie pozwoli mu rozpocząć dalszych 
kroków wojennych.

Haga, 23 lutego. Depesza z Aczynu daty 16 
bin. donosi, iż twierdza Ketopandoewa została wziętą 
szturmem pomimo silnćj obrony krajowców. Holendrzy 
stracili 6 zabitych i 56 rannych, w tćj liczbie 7 ofice­
rów. Aczynowie mieli z górą 200 zabitych.

Londyn, 22 lutego. Biuro Reutera donosi, iż 
poseł niemiecki hr. Münster wręczył hr. Rüssel wła­
snoręczne pismo cesarza Wilhelma, w którym dziękuje 
angielskim protestantom za sympatyę, jaką okazują 
rządowi pruskiemu za walkę z ultramontaufzmem. — 
Angielskiemu posłowi w Berlinie lordowi Odo Rüssel 
nadano wielki krzyż orderu „Łaźni.“ 1

Świ-

da

ny

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Domy polskie XVII wieku, dramat historyczny przez 

Majeranowskiego.
Sztukę, którą dnia wczorajszego przedstawiono na benefis 

zdolnego i pracowitego artysty, pana Józefa Cybulskiego, 
widzieliśmy już, jeżeli nas pamięć nie myli, za czasów krako­
wskiego teatru. W ówozas nosiła ona tytuł „Miecznik i Marya“ 
wczoraj zaś nadano jćj nazwę „Domy polskie w XVII wieku“’ 
— nazwę, jak na tytuł sztuki dramatyczućj dziwnie zagadko­
wą i niezręczną, a przytem z treścią utworu w bardzo luźnym 
zostającą związku. Nie wiadomo nam, kto i w jakim celu do­
pełni! aktu przecbrzcenia i dla tego wstrzymujemy się od uwa<r 
nad tym niestosownym pomysłem. — Sztuk podobnych, jak 
wyżej wymieniona, nie podobna rozbierać na seryo. Jest to 
utwór z rodzaju fabrykatów, pisanych bez wszelkich preteusyi do 
chlubnej nazwy dzieła sztuki, zostający pod względem warto­
ści, chociaż różny tendencyą i charakterem, na rówui z „Wieżą 
piekielną“, z „Młynem djabeiskim“ i wielką liczbą rzeczy podo­
bnych, uchodzących prawie całkiem ze sceny. — Osnowa sztu­
ki wzięta z Maryi Malczewskiego, opatrzona w dodatki i zmia­
ny, rozwałkowana na pięć długich aktów, rozwodniona bomba- 
Btyczuą, zimną Joklamacyą, która miejsce akeyi zajmuje, ubra­
na w formę nieszczególnego wiersza. Jakżeż tu mówić o za­
wiązaniu, o przeprowadzeniu intrygi, o charakterach, o niedo­
statkach pojedynczych utworu podobnego rodzaju? Ogranicza- 
czaiuy się tylko na jednej, szczególowszćj nieco uwadze. Jest 
to JUŻ pewnego rodzaju świętokradztwem, brać osnowę do ta­
kich wyrobów z dziel otoczonych uiejako aureolą nietykalnej 
świętości i czcią całego narodu, — a do takich utworów należy 
bezsprzecznie Marya Malczewskiego. Przykro nam być świad­
kami wypadków, widzieć na scenie postacie, które serca 
nasze tylokrotnie wzniosłem napelniaiy uczuciem, jeżeli nam 
oglądać je przyjdzie na poziomach pospoiitśj płaskości. Autor 
„Domów polskich“ spotęgował jeszcze przykre to uczucie, ścią­
gając postać Maryi, tak czystą, idealną i świętą w oczach na­
szych niżej jeszcze , poziomu płaskości, w kałużę sromoty. 
W pierwszym akcie kojarzy się małżeństwo Wacława i Maryi, 
a kojarzy się jedynie dla tego, że w razie przeciwnym Marya 
me uszlahy hańby. Tego opłakanego motywu użył autur, by 
niezłomnego. Miecznika skłonić do zezwolenia na związek, użył 

■go, nie zważająo na to, że popełnia grzech ciężki profanacyi, 
że obrzuca biotem jedną z naszych narodowych świętości.

„borny polskie“ mają jednak pewuą, względuą wprawdzie 
wartość, leżącą po za sferą sztuki. Jest w nich wiele efektów 
scenicznych, blichtrów wabiących mniej wybredne, rnniój wy­
kształcone umysły. Wystrzały, głos kotłów wojennych, sceny 
rozczulające, straszliwe przyciągną niedzielnym wieczorom pu­
bliczność piętr wyższych. Publiczność ta będzie miała sposo­
bność zobaczyć strój narodowy, usłyszy zdanie niejedno, trąea- 
ląca o strunę uczuć polskich. Z tego względu nie tylko uie na­
ganiamy dyrekcyi, że ma zamiar „bomy polskie“ przedstawić 
mz jeszcze w niedzielę, owszem szczerze jej to doradzamy.

Natomiast dziwimy się panu Cybulskiemu, że sztukę tę 
wybrał na benefis. Pan Cybulski okazał na scenie naszój wiele 
“lentu, wiele zamiłowania do sztuki i pozyskał sobie względy 
publiczności. Ztąd na benefis pana Cybulskiego publiczność w 

‘*r. zo znacznej zebrała się liczbie. Wypadało więo .artyście 
jako wyborem sztuki odwzajemnić się, — wybrać sztukę zwia-

2’ Vióreiby i?‘ent j®«0 w calóJ mó«1 był pokazać się 
Chi , • da 101:1 Miecznika nie nadawała się ku temu. Pan 
ibulsai grał ją starannie i uczynił, co było podobneiu z nie- 

»uzięcznego uczynić materyaiu. Publiczność obsypywać aity- 
h‘,, uczuemi oklaskami i kilkakrotuóin wywołaniem złożyła 
tvń.i .°i“O;5ciom.J0ź° * wytrwałej pracy. — O pannie Kwi»- 
Sm„ V w, 1,°'1 Maryi, o panu Zamojskim w loli wojewody, 

P nu 4oebIerlse w roli .Widawa powiedzieć musimy toż 
0 grze pana Cybulskiego wspomnieli. Uczynili

C°’ W I0h o ile materyał pozwalał,
* się chlubnie z zadania, podtrzymując dobrą grą 

azeme n.ekorzystue sztuki. Panna Heneman, w roli 5ewe- 
iua, wychowańca Miecznika, grą dobrą, żywą a bardzo syrnpa- 
)rzuą również chlubnie wywiązała się z swego zadania i liczne 
"B,e zjednała oklaski. Także i panu Wernerowi, któremu 

TOpadła w udziale wstrętna i niedołężna rola koniuszego, co 
0 gfy oddać trzeba pochwalę; zarzucić tylko należy zbyt cie- 
“e malowanie twarzy, które zwłaszcza na widzach w dalazem

sceny siedzących oddaleniu przykre czyniło wrażenie.

„ Teatr polski. Jutro w teatrze miejskim na benefis p.
Stefana Krzyszkowskiego, dyrektora opery i primadonuy 
tejże opery p. M. M acha rzy ń s k ić j (Krzyszkowskićj) opera 
narodowa St. Moniuszki: Halka. 1 praca i tdent beueficyan- 
tow i zasługi ich około opery naszój a wreszoie i li lka, 
pewni jesteśmy, liczną zgromadzą publiczność, która typa spo­
sobem złoży swe .uznanie bem-ficysntom, do którego mają prawo za 
samo wystawienie Halki i poznajomienie nas z tym nieśmiertelnym 
utworem naszego kompozytora.

— * Na Wartę, książkę pamiątkową dla ks. Bażyńskiego
otrzymaliśmy od p. Boi. konińskiego tal. 1: razem złożono 
talarów 9. ’

— * Na weterana polskiego z r. 1831 otrzymaliśmy od 
p. Mruka z Poznania 1 tal, razem złożono dotąd talarów 23 
sgr. 25.

— * Od p. Radzców dr. Kaczorowskieg oji dr, 
derskiego odbieramy następujące pismo:

„Uroczyste powitanie i przyjęcie radzcy zdrowia dr. Małe­
ckiego przez s.ekcyą lekarską Tow. Przyj. Nauk odbędzie się 
1 marca o godzinie 7 wieczorem w hotelu francu .kim. — Zgło­
szenia przyjmują niżej podpisani gospodarze do południa dnia 
28 b. m.

Poznań 24 lutego 1874.
Dr. Kaczorowski, dr. Swiderski.“

— t Poszły, czwartek, to jest dnia 5 marca rb. ma 
się odbyć, jak się dowiadujemy, kosztem Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk w kościele farnyrn nabożeństwo żaiobne za spokój 
duszy śp. Se wery u a i Kr a u cis z iii z Wiikxyckich hr. Miel- 
ży ńskich.

— * Z nowo wybranych rektorów otrzyma rektor 
Freyer z Bydgoszczy zarząd szkoły na M. Garbarach (dla 
dziewcząt), rektor zKr i ebel z Prenslau szkoły miejskiej przy 
nlicy Wszystkich Świętych (dla chłopców) a rektor Steffler 
z Królewca szkoły miejskiej na Chwaliszewie (oddziały dla 
chłopców i dziewcząt). Urzędowanie swoje rozpoczna rektoro- 
wie ci z nowym rokiem szkolnym po Wielkiójnocy.

— * Pan Kazimierz Nenmann miał wczoraj w Towa­
rzystwie przemyslowem w obec licznie zgromadzonej publiczno­
ści wykład „0 pożywności pokarmów.“ Sz. prelegent, wybra­
wszy tak zajmujący przedmiot, umiał go przedstawić jasno i za­
stosować do pojęć praktycznych. Zastanowiwszy się chwilę nad

jako wa- 
następnie

_ . . - . --------________ ich poży­
wności. . Opisawszy gruntownie wartości pożywne rozmaitych 
pokarmów, przeszedł następnie do napojów, a wykazawszy ich 
części składowe, mówił o ich pożyteczności i szkodliwośei sto­
sownie do użycia, apostrofą zaś przeciw pijaństwu rzecz swoją 
zakończył. Wykład cały odznaczał się znajomością przedmiotu 
i trafnością uwag.

* Na wczorajszym trzecim i ostatnim odczycie „O 
najpierwszych dziełach Chataubriauda“ rozebrał p. prof. Motty 
jedno z najznakomitszych a czwarte z rzędu dzieło francuzkiego 
poety „Genie du chiistiauisme“ poświęcone Napoleonowi a bę-

— Ceny materyałów wszystkich budów Iowy cli, w 
roku zeszłym bardzo wygórowane, spadły obecnie znacznie. 1 lak 
kosztuje obecnie tysiąc cegieł, za które w jesieni płacono 12 tal. 
tylko 9 td. Przyczyną najważniejszą tego zniżenia cen są 
przedewszystkiśm liczne piece pierścieniowe, jakie wzniesiono 
w pobliżu miasta naszego, (około 12, z nich w samym Fabiano­
wie 6, nad Wartą 3), które mimo to, że ogromną w roku ze­
szłym spotrzebowano ilość cegieł, zdołały jeszcze przygotować 
zapasy na następny peryod budowłowy. Prywatni obecnis mnićj 
budować będą niż dotąd; natomiast wzniesionych zostanie kilka 
budowli publicznych, tak że piece pierścieniowe dość będą mia­
ły do roboty, by wszystkim zadość uczynić potrzebom.

— * W sprawie monety zdawkowej pisze znowu Spe- 
nersche Zeitung.: „Faktem jest stwierdzonym przez liczne 
listy, że publiczność zaniepokojona doświadczeniami, jakie zro­
biła na austryackich guldenach i złotówkach, oddąje się obawie, 
że i.inna niż pruska moneta, mianowi ie zdawkowa z obiegu 
cofniętą i wymienioną nie zostanie. Obawa ta podkopuje bez­
pieczeństwo i szkodzi handlowi. Szkoda ta dotyka przedewszy- 
stkiem uboższe klasy, szczególnie zaś właścicieli małych kra­
mów, u których caia kasa składa się zwykle z drobnej monety. 
W listach wspomnianych, które odebraliśmy z koła naszych 
czytelników wyrażone jest prze iewszystkiem życzenie i żądanie, 
aby rząd Rzeszy dla uspokojenia publiczności ogłosił publiczne 
w tym przedmiocie oświadczenie, czy to w parlamencie czy w 
prasie, w sejmie czy w Reichsanzeigerze. Życzenie to tyl­
ko. potwierdzić możemy stanowczo. Zdaniem naszćm odpowia­
dają na wszystkie te kwestye tekst prawa luoneternego z 9 
lipea 1873 i motywa, dodane do projektu przez urząd kancler­
ski, gdy go w parlamencie prz diożył. Lecz od małych kra­
marzy wymagać tego nie. można, aby studyowali materyał ten 
legislacyjny: dla tego też jest oświadczenie rządu Itzeszy dla 
tych wprawdzie eo odbyli owo studyum, zbyteczne, lecz dla 
publiczności nie tylko korzystne lecz absolutnie, konieczne. 
W oczekiwaniu takiego urzędi wego oświadczenia pospieszamy 
z odpowiedzią na kilka w owych listach zawartych kwestyi i to 
na podstawie prawa. Pytają nas: Czy stare brunświckie i 
brunświcko-lyneburgskie monety, szczególnie pólzłotówki (z ko­
nikiem), czy. inne monety owych niemieckich świeckich i du­
chowych państewek, które w biegu dziejów przez większe 
państwo pochłonięte zostały, bez wymiany z obiegu co­
fnięte będą? Na to pytanie odpowiadamy bez namysłu 
„Nie!“ Wszystkie te monety st ly się niejako monetami Rze­
szy i pozostaną prawnym środkiem wypłat, dopóki z obiegu 
cofnięte nie zostaną. Gdy zaś z obiegu cofnięte zostaną, wy­
mienione będą za całą ich wartość, a na wymiany te ozna­
czone zostaną.długie termina i publicznie ogłoszone. Co do 
wszystkich takich monet waluty talarowej, w przypuszczeniu, 
że są uiemieekiemi, postanawia art. 15 lit. 3 prawa monetarnego 
lizeszy, że we wszystkich tych krajach, w których waluta tala-

W Anglii dowozy krajowe były wprawdzie n,»łn u™ 
ustalmy import z Ameryki w połączeniu z nagromadzońemiT 
pasami spichrzowemi tak znacznie przewysżza b“żace a nawet 
w odlegle,-zym czasie przewidziane potrzeby konsumcyf że 
ny wszystkich gatunków pszenicy o 1 szyli™ na 1 ®
cofnęły. W Hull i Leith towar biały, kiór^dmud « ?l? 
gle dobry miał odbyt, w tym tygodniu nawet przy WepstwU»* 
2 szylingów na kwarterze nie znajdował odbiorców. ?pstww

We łrancyi wielkie zapasy mąki i spowodowane nrzaz to 
obniżenie cen tego towaru stanowią ciągle jeszcze wielki amba 
ras tamtejszego handlu zbożowego, a lubo w portach poidoch 
jest mniejszy i importerowie z sprzedażą nadchodzącego towam 
me spieszą, okoliczność jednakże. ta nie zdołała wptmć 

taro-Au» . spowodować_stanowczegoprzeważnie na usposobienie targów 
wzmocnienia cen.

Belgia Holandya i Nadreńskie prowlneye, idąc w ślad za 
Anguą, mało kupują i notują ceny chwiejne) 4

• d-ł-U7 os.tat“ie£° telegramu z Nowego Yorku eony psze- 
mcy obniżyły się tamże o 40 cent, na centnarze 7 P

Pod wpływem tak niepomyślnych wiadomości pokun na 
natzjm placu był nader mały i ceny wszystkich g; tunków 
pszenicy są dz.s o 3 tal. per 2000 funt, tańsze jak zeszłćj sobot^ 
tańsze^t0 “"an0'10,6 w ostatnioh dniacłi b>’L również niec^ 

nychJcęena“h& dwuri?dny żądany po niezmien-

Bi,sXS •«‘¿XA®A lylk” »-

pKS^Atffi1 Sf"1“: SM ■ OU 330 lo,.

Za szefel berliński.
Pszen. białćj 
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dące apologią pozytywnego chrześcijanizmu. —g Sz. prelegent 
skreśliwszy genezę poinieuiouego utworu przeprowadził slucha-
czy,.o ile na to czas pozwolił, przez labirynt nagromadzonych 
opisów, podał treść,.wykazał piękniejsze ustępy, uie zaniedbując 
przytćm wytknąć dziwactw, jakich tu nie brak. — Odczyt za­
kończył ogólnym poglądem na Chataubriauda, jako poety, mę­
ża publicznego i człowieka prywatnego.

— * Policya obłożyła aresztem konia zołzy mającego, 
którego właściciel nabył przed 5 tygodniami przez zamianę od 
wieśniaka z Górczyna. Konia tego oddano zaraz oprawcy.

— * Na jutrzcjszeiu posiedzeniu reprezentantów 
miasta naszego odbyć się ma wybór trzech niepłatnych radz­
ców miejskich ’fr miejsce pp. Hebanowskiego i Schmidta, którzy 
urzędy- swoje złożyli, i p. Bergera, który umarł. Jeżeli nowi ci 
radzcy wy bcani. zostaną z łona reprezentantów, — co jednak 
wedle ordynacyi miejskiej nie jest konieczuem, — w takim razie 
liczba ostatnich, która z 36 zmniejszyła się już na 31, zredukuje 
s ę nawet do liczby 28. J<żeii się od liczby tej odliczy jeszcze 
2 iub 3 reprezentantów, którzy regularnie dla rozmaitych po­
wodów na posiedzenia nie przybywają, w takim razie wątpić 
istotnie należy, czy zebranie 26 reprezentantów przy obecności 
14 członków uchwały powziąć mogących odpowiada godności 
ludności 60,000? W obec tego więc powtórzyć musimy wnio­
sek nasz dawnie szy, aby liczbę reprezentautów w ogóle pomno­
żono, jak tego, dozwala, ordynacyą miejska. Zresztą jest i liczba 
członków magistratu nie kompletną, gdyż do etatowych 5 pła­
tnych radzców b.aknie zawsze jednego, do niepłatnych zaś 8 
braknie 3.

— * Onegdaj rano spało dziewczę nieme, kurczami epilep- 
tyczuemi nawiedzane z pierwszego piętra domu przy Rynku 
i.zraniło sobie czoło. Podczas kiedy caia rodzina spała, udało 
się dziewczę do kuchni, otworzyło okno na ulicę prowadzące, 
z którego spadlo. Piekartzyk, który sądził, że ktoś chee skraść 
stojące na dworze ciastu, przybiegł, podniósł dziewczę i zaniósł 
je do matki jego. Przywo.any lekarz uzuał ranę za nie niebez­
pieczną.

— * Od tygodnia nie mija prawie ani dzień jeden, w 
ktorymby .nie było w mieście naszćm pożaru. I tak wszczął się 
onegdaj wieczorem pożar w domu przy Berlińskiej ulicy nr. 28a. 
Z gazometrii tamtejszego, pod schodami umieszczonego ucho­
dzi! gaz, który się zapalił, kiedy służąca z palącą się latarnią 
do sklepu wchodziła. Ogi ń szybko ugaszono piaskiem. Wczo­
raj znowu przed południem wszczął się ogień na podwórzu do­
mu przy W. Rycerskiej ulicy ur. 617 w znajdującćj się tamże

rowa istnieje, a więo i w Prusach po następującćj wartości: 
Vi2 talara po 2j sgr. czyli 25 fen. lizeszy.
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. - ui- - - ' j, - i-” — P,zez prywatnych jakkasy publiczne.^ Wedle prawa me potrzeba, aby bjły pruskie* 
mi, wystarcza, że są niemieckieini; czy państwo, które je bilo, 
jeszcze istnieje lub nie istnieje, jest również obojętnem, wystar­
cza, jeżeli kraje tego państwa należą obecnie do państwa nie­
mieckiego. I tak zwane „biskupie“ monety należą wiec do tój 
kategorii. Gdy dosyó bidzie monety Rzeszy, natenczas natu­
ralnie stare będą wymienione, aby zaś nikt na tóm nie tracił, 
postanawia prawo monetarne w art. 8, aby termin wymiany 
trwał najmniej 4 tygo i uie a 3 najmniej miesiące przed ukoń­
czeniem publicznie został ogłoszony. Co do wszystkich więc 
w art. 15 lit. 3 oznaczonych m?net nie pruskich lecz niemie­
ckich nie ma powodu żadnego do obawy. Są one prawnemi 
środkami wypłaty. Przyjmowane być muszą w zapłacie i nie 
potrzeba zezwalać, aby co z nich potrącano. — 
Jeżeli zostaną wycofane z obiegu, n stąpi wymiana po całćj 
wartości nominalnej w terminach oznaczonych. Cofuięte zostaną 
najpierw monety, bite nie wedb waluty ralarowćj, jako tóż 
groaze i dwugroazówki, ponieważ nie stóaują się do systemu 
decymalnego. Inaczej mają się rzeczy z polską drobną monetą. 
lój nigdy nie przyjmowano w kasach publicznych. Takowa uie 
jest też prawnym środkiem wypłat. Nikt nie jest obowiązany 
przyjmować takowej. O ile wiemy znajduje się takowa tylko 
w Berlinie i nad polską granicą. Wróci ona do Królestwa 
Polskiego, gdzie ma walor.“

* Polacy zamieszkali w Berlinie urządzają w dniu 
1 marca.rb. teatr amatorski na którym odegrane będą następu- 
ce sztuki: „Kominiarz i młynarz“ Płotnickiego „Kto wie na 
co się przyda“ oraz „Wesołe na Prądniku“ A. Ładnowskiego.

— Prezesem izby handlowej krakowskiej wybra­
nym został pouownie p. Teodor Baranowski a wicepreze­
sem Juliusz August John, obadwaj właściciele dóbr i fa­
bryk w Krakowie.

t W Warszawie w dniu 19 bm. umarł Józef Unger, 
drukarz i wydawca Tygodnika ilustrowanego i wielu
innych nader pożytecznych i ważnych nakialów, pomiędzy inue- 
mi znauego Kalendarza, Wędrowca. Dal on pierwszy po­
pęd do pism ilustrowanych i w tyiu kierunki wielkie ma za­
sługi, jak uieinuićj co do ożywieni i ruchu ksi garskiego i wy­
dawnictwa zwłaszcza po 1863 r.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 2> lutego Wik t,o- 
ryna męcz.; w kalendarzu słowiańskim Stawoboja.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 58, zachód o godzinie 
5 minut 29. &

Osfe&iaie telegramy»
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 24 lutego. Dziennik alzacki,

szopie, w której tapicer miał skład pakuł i innych mateiyałów. 
Dwaj chłopcy bawili się tam zapałkami, od których nareszcie 
zapaliły się pakuły a c.Ta szopa w mgnieniu oka stanęła w pło­
mieniach. Ogień, który mieszkańcy domu szybko ugasili, 
mógł się stać nader niebezpiecznym, gdyż w b.izkości leżała 
beczka z olejem skalnym.

— * Bawi w mieście naszćm obecnie p. L. Trei wirth, 
które w 8 godzinach udziela nauki pięknego pisania. Przedło­
żone nam liczne świ dectwa przemawiają za skutecznością meto­
dy jego.

— * Rozpoczętym w czoraj drugim tegorocznym ro- 
koiu sądu przysięgłych przewodniczy dyrektor sądu powiato­
wego p. Spitzbarth z Rogoźna. Trwać one mają tymczasowo 
cztery tylko dni, w których dziewięć ¡.ądzonych będzie spia v. 
W każdym jednak razie dołączonych jeszcze więcej zostanie, za­
czerń roki cały pewnie bieżący zajmą tydzień. Posiedzenia roz­
poczynają się o 9 godzinie przed południem. Sądzone będą 
sprawy następująće: w poniedziałek dnia 23: 1. przeciw 
wyrobniczce Nepomucenie Dąbrowskiej o krzywoprzysięstwo 
umyślne, 2. ( rzeciw robotnikowi Antoniemu Gyżowi o ciężką 
kradzież ponowną; we wtorek dnia 24: 1 przeciw robotuiaom 
Ludwikowi Zarzyckiemu i Michałowi J o p ino ws k iernu 
o ciężką kradzież powtórną, przeciw robotnikowi Juliuszowi 
Stenie o ciężaą kradzież ponowuą, robotnikowi Tomaszowi 
Biegańskiemu o udział w ciężkiej kradzieży i j rzechowauie 
rseczy skradzionych, niezamężuój Auguście Schmidt o prze­
chowanie rzeczy skradzionych, zamężnej Teofilii Biegańskićj

Dnia 25 lutego 1583 zajęcie Potocka przez Moskwę. — 
1731 hoid księcia kurlandskiego. —- 1831 krwawa rozprawa 
z Moskwą pod Grochowem. — 1832 zawiązanie w L oiidyaie 
towarzystwa literaokiego.

Ostatnie wiadomości.
=><= W dniu dzisiejszym toczyło się przed tutejszym 

sądem karnym zaoczne postępowanie przeciw księdzu 
Arcybiskupowi hr. L e d ó c h o w s k i e m u, oskarżonemu 
o ustanowienie w siedmiu wypadkach wikaryuszów i 
mianowanie ks. prodziekana Andersza dziekanem de­
kanatu boreckiego bez poprzedniego o tóm zawiadomie­
nia władz rządowych. — Stósownie do wniosków król, 
prokuratora skazano oskarżonego zaocznie na 8000 tal., 
a przeto za każde poszczególne wykroczenie po 1000 tal. 

Berlin, 24 lutego, 2 godzina 40 minut.
Izba deputowanych przyjęła ze zmianami w I- 
zbie panów poczynionemi prawo o ślubach 
cywilnych wszystkiemi glosami prócz centrum i 
Polaków. Minister wniósł o odroczenie sejmu 
do 13 kwietnia. Głosowanie co do tego odbę­
dzie się jutro.

w Król. Sąd powiat.
jbział dla spraw cywilnych

w Poznaniu.
Poznań, dnia 3 grudnia 1873. 

żaśwj

M^aam^aaaEsiaassitMMa^iBiaiseia

w izbie sądowej pod Nr. 13 wyznaczonym 
zgłosili, inaczej bowiem z takowemi preklu- 
dowani zostaną a zaświadczenie recepcyjne 
jako umorzone uznane będzie. (132)

¡5martd„Cce“’,e recepcyjne, do związku ka- 
a8k8twi»i, d a orzędników sądowych w W. 
‘‘“która . i uaóskiem na imię byłego kal­
ała nadziemiańskiego Jana Ka­
ir (h>iu BaYer w Bydgoszczy

289 w 8^9zn,a 1837 na 200 tal. pod 
^^znaif7StaW^on.e’ w.e^le podania zaginęło. 

łSzJscv pi■ P°sł.edzieiel onegoż, również 
, orzy Jako właściciele, cesyona- 

^dła’ 2 'ebziciele zastawu lub z innego 
”zSwaja Qjpens{e do uie8° mieć mniemają, 
i,„ , aby się najpóźniej w terminie
a feień 8 kwietnia 1874

’“«IpTOmn-“ Iltćj
111 Donng, radzcą sądu powiat,

Obwieszczenie,
tyczące się obierania gąsienic 

z drzew.
Z odwołaniem się do następującego prze­

pisu § 368 Nr. 2 niemieckiego kodeksu karnego: 
„karze pieniężnej aż do talarów 20 lub 
więzienia aż do dni 14 podlega, ktoby za­
niedbał prawnemi lub policyjnemi rozpo­
rządzeniami nakazane obieranie gąsienic“, 

wzywa się niniejszćm posiedzicieli sadów tutej­
szego okręgu policyjnego ażeby obieranie gą­
sienic z drzew i krzaków w swych zakładach 
i posiadłościach najpóźniej aż do dnia 16
kwietnia rb. uskutecznili. (1194)

Król. Dyrekcya policyi.
Staudy.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku cukiernika Piór 

Irn Urbańskiego w Poznaniu został 
taksator bankowy Adolf Uiehtenstein 
w miejscu stałym zarządzcą masy mianowany 

Poznań, dnia 16 lutego 1874. (1191)

KróL Sąd powiatowy,
Zniżona cena.

Rozrywki na dni świąteczne dla dzie­
ci małych i dorastających z 4 kolorowaneiniiYlT 
rycinami. Zam. 25 sgr. tylko 15 sgr. 
Bajki dla dzieci przez Rodziszewskiego zam.
15 sgr — « sgr. Jnipronizacye i 
poezje iieotymy 354 str. Zamiast 
tal. — 1 tal. 5 sgr. Starosta Ho- 
lobncki, powieść Kaczkowskiego w 3 to­
mach zam. 4 tal. — <1 tal. tikruszy 
ny, powieść Kraszewskiego zam. 4 tal

Ziemięckiej zam. 1 tal. 20 sgr. — 1 tal.! 
Podroż przez Saharę Tryplina w 2 
tomach zam. i tal. 20 sgr. %5 sgr. Ra­
chunkowość kupiecka pojedyncza 
i podwójna. Poznań, 1873 r. 15 sgr. Dla 
kupców, przemysłowców i zarządów spółek 
pożyczkowych dzieło to nieodbicie potrzebne. 
Wykład Historyi Powszechnej 
Uelewela w 5 tomach zam. 3| — 1} tai. 
Cena sklepowa tych dzieł wynosi 22 tal. 5 
sgr., zniżona 10 tal. 26 sgr. — nabywający 
wszystkie razem płaci tyl- 

8 tal.* (io6l)

Józef Chociszewski
Poznań, Ślusarska ul. 6 I. piętro.
Pf|||r<i z odpowiedniem wykształceniem, 
* WuHlj która jest zdolna udzielać także 
początków języka francuzkie- 

- . , , _ go i muzyki, poszukuje miejsca nauczy­
li tal. Starościna Retzka, powieśćlcielki do początkujących dzieci. Adres: A. 
Kraszewskiego w _2_ tomach zam. 3 tal. —[H. K. Nr. 94 post. rest. Poznań.
1 tai. 5 sgr. Magdalena, uwieść;

Aleksander Makowski i Sp. 
Caeldtt (.uziniiiska, 24 lutego.

Żyto: cena regulacyjna 62|, - na luty 62ł, luty-marzeo
Sj-eSMi'"" “• “ “ K' - ‘-Wi

Wyp. — etr.
Okowita: cena regulacyjna 2l|, na luty 2l4, marzeo

SloA"“” ,2,i’

Wypowiedziano 20 000 litrów.
Giełda bydgoska,- 23 lutego.

78.80 UhbSLYSfea“ ' -■'•■¡»■»P.U.
Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tai.

58 talarów.111100' W'0lki 64'67’ PoślednieMzy 60-’62, mały 53 do

Groch: do gotowania 52-57, na paszę 50-52 Ul 
Łubin: niebieski 40-43, żółty 43-46 talarów 
Wyka: 44-48 tal.

ku i SaWgi Mektywni!1- ~ W8Z78tk° per l°°° kil° ^d*^atun- 

Okowita: 2l Ul. per 100 litrów a 100 <%.
Giełda heellnaka, 23 lutego, 

r, ze°,0ii: P" 1000 kilo w miej. 73-91 ul. wedle ga- 
tunku żądano; na luty kwiecień-maj 86J, maj - czerwiao 
8b|, czerwiec-lipiec 86J tal. pi. *’ J l'ierw,tt0

Zyto: per LOiM) kilo w miejscu 60-69 ul. wedle gatunku
66dfi8ł uur8ył8^e 61'62ł fclaiów ze statku i dworca, krajowe 
6b-b8f talar, z dworca plac.; na luty 61J, luty-mareoo 63 kwiecien-maT 62H, maj-czerwiec 6IJ j’ czerwie“ V■lipioo 60| 

miejscu 60 -76 talarówJ ę o z m i e ń per 1000 kilo 
wedle gatunku żądano.
• ,i 0Hri,es, Pef 1000 kilo w miejsou 52-62 tal. wedle gatunku 
eąd.; szląs.ki i oleski 58 61, galicyjski — pomorski* 59-61 
wschodnio i zaohodnio-pruski 57 60 tal. z dworca ptao na 
luty i luty-marzec —, kwiecień-maj 59-581 td. pi P ’
szę 5^-58° Ularów!000 k"° d° gotowanll‘ G9’-6« tal- ““ P- 

Rzep per 1000 kito — ul.
Rzepik per 1000 kilo — ul.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18| tal. plac.; 

taitypłUarZe0 19ł Ułarzec‘kwiecioń -, kwiecień-maj

Olej lniany per 100 kilo w miejsou 234 ul. 
ulój saainy per 100 kilo w miejsou 104 ul.

ursa telegrailczne.
S25C25ECBiV, 24 lutego 1874.

Stan powietrza:

Pszenica: słabićj 
na wiosnę 85f 
na czer.-lipiec 85|

Żyto: slabićj 
na wiosnę 60j 
na maj-czerwiec 591 
na jesień 57|

UfEJKLIA , 24 lutego 1874 
Stan powietrza: pochmurne

Olćj rzep..- bez obrotu 
ua luty 18J 
na wiosnę 18£ 
na jesień 20-A

O ko wita: staiój 
w miejscu 21f 
na luty-marzec 22| 
na wiosnę 22f 
na czerwiec-lipiec 22{

Pszen. słabo 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

Żyto trzyma się 
w miejscu . 
na kuiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipiec 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj

na sierp.-wrześ.

kurs 1 
początk.

86Î
84|

kurs
to ńcowy

86i
84|

63|
624 621
61Î 6l|
60j 60|

191 _
194 19Ä
— 19#

20J

_ 21 16
22 622 5

s22 20 22 20
22 28 22 29

1

Owies: spok. 
na kwiec.-maj 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7,|,°|„ Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Usp. spok.

kurt
początk.

68|

10|
104jf

194

6H
lOOg
145J
39£

58J

¡Nauczycielce,:
• język niemiecki i francuzki i bie- *
• głćj w udzielaniu muzyki, wskjaże
• miejsce na prowincyi prof. Sza-
• farltiewicz w Poznaniu.

________ B192)

On cherche une Bonne 
Suisse on Française du I 
Avril. S’adresser à Posen an 
Bazar Nr. 50 ou à l’Expé­
dition du Journal Nr. Ilîi6.

11196)
Pokoj « nichl. do wyuajecia przy 

CSsr ®■ JU6U-, J..V ,t ZI1 '.ncù ilir:

Nakładem Edmunda Calliera 
wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach:

Obrazki Litewskie.
Ze wspomnień tułacza

s O B A R R I.
1 tal. 10 sgr.

Gotowe ubiory męzkle futra 
czapki, bieliznę, rękawiczki, 
kraw7atki jako tóż zagrani­
czne obawie damskie i mę-

zkie poleca (5oo>
J. Urbankiewicz,



Prawdziwe
wino węgierskie

w Berlinie, i
li8 Fryderykowska ul. OS

w blizkości „Passage“.

Skład hurtowy
połączony z

lokalem śniadań

<1049> i Spółki
z Wrocławia»
J. Bnebiiolz,

FRTZTER TEATRU 
13 Wodna ulica 13 

poleca w najnowszym, najobfitszym wyborze
i po najtańszych cenach: (1199)

warkocze, loki, szy- 
niony z lokami, jako 
też toupe, peruki (fila 
dam 1 panów w do­
brem wykonaniu.

Roboty z włosów nie znajdujące się na 
składzie, wykonują się w najkrótszym czasie 
po umiarkowanych cenach.

Równocześnie donoszę, że wszystkie po­
wyżej wymienione rzeczy wypożyczają się 
także jak najtaniej.

J. Buchholz,
fryzy er teatru.

13. Wodna ulica 13.

Walne zebranie To w. Oświaty Ludowej
odbędzie się

w Poznaniu dnia 28 m. b.
na wielkiej sali Bazarowej o godzinie 3 z południa,

na które członków i chęć przystąpienia mających zaprasza

Oyrefecya.
Porządek dzienny Walnego zebrania.:

1. Zagajenie Walnego zebrania przez przewodniczącego w Dyrekcyi.
2. Wybór przewodniczącego Walnemu zebrania i ukonstytuowanie biura.
3. Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego zebrania.
4. Odczytanie Sprawozdania z czynności Dyrekcyi za rok 1873.
5. Wybór czterech członków Dyrekcyi w miejsce tyluż występujących przez 

losowanie i jednego w miejsce p. L. Smitkowskiego, który dla słabości 
zdrowia z Dyrekcyi wystąpił.

6. Sprawozdanie Komisyi złożonej z pp. sędziego Dyakowskiego, Simona i ] 
Dr. Au, wybranej do zrewidowania kasy za rok 1872.

7. Sprawozdanie podskarbiego Towarzystwa za rok 1873.
8. WybórKomisyi do zrewidowania kasy za rok 1873.
9. Wnioski Dyrekcyi. (1033)

10. Wnioski członków.
11. Ogłoszenie rezultatu głosowania i wyboru członków Dyrekcyi.

^“Szkolą rólnicza Imienia „Haliny“8®*®
®| w Żabikowie iw Żabikowie pod Poznaniem.

Wykłady półrocza letniego 1874 rozpoczynają się 
dnia 15 kwietnia r. Ii. Zgłoszenia przyjmuje 

„ i na zapytania chętnie bliższych udzieli szczegółów niżej B® 
podpisany. (1186) |®

Dr. Au, fc
Dyrektor Szkoły rolniczej Imienia Haliny. gś>©

smnnnsr---------

3000 do 5000 mórg pr^
zaliczce 20000 do 40000 talarów. AYa' 
runki wraz z nazwiskiem wsi i powiat), 
uprasza się złożyć u (1154)

Bernarda Rawicza,
Wielkie Garbary Nr. 21,

nnmzzä
Nasienie ćwikły olbrzym.
gatunek żółty Pohl’a, sprzedaje nowy szefel po 5 tal., litr po 3 sgr. (502)

właścieieł folwarku w Kłecku.

r

M dżinie 11 z rana odbędzie
A się w lasach kórni-
A Ckicia w rewirze Zwo- 
X 1 a pod Zaniemyślem licy- 
A tacya na
§ 120 sztuk sosien. fi

~ i i - fi
Zarząd leśny. J

W poniedziałek dllia 
2 marca r. b. o go-

łżyńśki. w

EAU TOMI0UE
P. DICOUEMARE 

Chemika w Paryżu i Rouen 
wzbudza porost włosów. 
Spędza łupież na głowie. 
Zapobiega siwiźnie.

Skład w Poznaniu, w ap­
tece Dra Mankiewicza, w 
magazynie perfumeryi p,

Barcikowskiego, w zakładach fryzyersko- 
perukarskich i perfumeryjnych p.p. J. Ra- 
zera, L. Gelhena, Linnemana i u wszyst­
kich głównych fryzyerów i perfumystów.

TONI-NUTRITIF
AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINÉS.

Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao w słabo­
ściach pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli różnych objawów, upławacli, w przewło- 
czncj biegunce, osłabieniu płciowcm i utracie nasienia, w krwiotokach bez uszkodzenia 
organizmu, w peryodzic adynamicznym po gorączkach tyfoidalnycb, w słabościach skor- 
butycznych i t. d. (30)

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dba kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starców osłabionych wiekiem 
i kalectwem. 1/LTiioii Medicale, la Gazette des Hôpitaux, l’Abeille medicale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P. Lebeault, 53, rue de Réaumur; w Poznaniu W aptece 

P. Dra Mankiewicza.

na

500 sosien
budowlo wych

z lasów miłosławskich, 
z obrębu Brzeczka, odbę­
dzie się w Miłosławiu w Bazarze

d. 5 marca rb.
po 8-mej godzinie rano. 

Bliższych szczegółów udzieli

Zarząd leśny
(ti88) w Miłosławiu.

CZEMUZ CIERPIEĆ?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzy­

żu, migrenę, reumatyzm) stężałość członków, 
żganie w boku, kurcz w łydkach leczy grun­
townie Karol Simon, bydropata, wy­
nalazca Fluidu i opartćj na nim sztuki lecze­
nia, Leszno. (873)

HEMOROIDY
ŁECZA SIE S3

K1DYR11AIE,
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
¡Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu w aptece p. Dra Man­
kiewicza; we Lwowie w aptece p. 
Mikołasch; w Brodach w aptece p.

I Kul lak; w Krakowie w aptece p. T r a u- 
czyńskiego. — (9)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [L]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Berlin, S3 lutego

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. akonsolid.

dito dito dim 
Obligi długu państwa

pruskie
dito
duo
dito

List .last. pozn. (aowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. Á. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskic 
dite 
dito 
dito 
dito 
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Za natychmiastową znaczną zapłat! 
poszukiwany wielki bór, w którym 
by można sosny ścinać.

Offerty O. S. IOW w Ekspedycyi Dzień 
nika Poznańskiego. (1193)

Polak, bezżenny i wolny
_ od wojskowości, przez kil­

kanaście lat większemi majątkami samodziel­
nie zarządzający, w dobre świadectwa i re- 
komendacye zaopatrzony — obecnie w miej­
scu — poszukuje od Sw. Jana rb. odpowie­
dniej posady. Adr. wskaże Administracja 
Dziennika Pozn.pod Nr. 1199. (1197)

kawaler, który odby- 
wat w j0Iuacb zna. 

czDych usługi, poszukuje każdej chwili umie 
szczenią. Mieszka Jezuicka ulica Nr. 
6 Tuszyński. Zgłosić się możua także 
do Eksp. Dziennika Pozn. pod Nr. 

___________________ ______ (1195)

Dwóch służących,
kawalerów, może natychmiast zająć miejsce 
za odpowiednią pensyą w Król. Polskiem. M. 
Wesołowski, Wodna ul. 25 (1148)

Arac, Bnin 
i Cognac

w przednim niemięszanym towarze en 
gros i en détail jak najtanićj poleca

J. N. LEITGEBER.
(661)

Ucznia
poszukuje (1200)

J. Buchholz,
fryzyer teatru — 13 Wodna ulica 13.

Wyszedł cennik drzew i krzaków
owocowych i do ozdoby szkółki
Denizota (Aug.) w Górczynie

p. Poznaniem,
które przesyłać się będzie osobom, 
który go zażądają. (991)

S
i pi wszi 

II nłs

' 1 każ
Jj $1

wszelkie cli'S'j.le- 
nla nerwowe,

żdćj chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Monkiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego 1 Spiesso. (13;

Górnoszląskie węgle kamienne
koalis, żelazo surowe, żelazo i blachy dostarcza do wszyst­
kich stacyi

<h 2481) H. Biermann w Wrocławiu,
[Filia i spedycye przy dworcu bogumińskimj
CYGAR.ETKAINDYJSKIE

[Canabis indica]
pp. GKIHll l/r COMP.,

aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakićjby nie 

były formie i postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech a powtórzone w Frań-

Na folwarku Swierliówki 
należącym do Wargowa sprze­
dane będą dnia 3 marca 
o 10 godzinie z rana: (ioss)
28 sztuk wołów robo­

czych w wieku od 4 
do 8 lat oraz około

20 sztuk młodych tu­
czonych wołów.

W ydzierzawieniedóbr.
Dobra w powiecie gnieźnieńskim po­

łożone w blizkości dworca kolei że- 
laznćj i szoszy, 1545 m. m. 124 prę­
tów mające objętości, są na lat 12, 
od św. Jana roku bieżącego do wy­
dzierżawienia. Na objęcie dzierżawy 
jest wykaz majątkowy w gotowiźnie 
15,000 tal. potrzebnych. (687)

Bliższe wiadomości udzieli

Ellerbeck,
Radzca sprawiedliwości i notaryusz 

w Gnieźnie,

Agronom

iucuduiiL uuoYYiciuLćciim uunuuauc w iyicluczjCcii a w n<tu sprzedania ’
cyi przekonały, że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają ‘ ,
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj słabości, jak również przeciw 
kaszlem nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości 1 utracie 
głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. (3)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. Dra Manliie- 
wlcza w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Gallego i Spiessa.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Got&jski bank kredyt.

1044 p.
4Í 1054 p.
4 99 p.
34 924 p.
34 1224 p.

34 8ot p.
4 951 P-
44 IO24 p.
5 — pi-
4 93, p.
34 83; p
4 93; pł.
4 93 p.
34 83 p
4 95 p.
44 102 p.
5 106 ż.
4 934 p.
44 102 p.
4 961 P
4 964 i.
4 971 ż

Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Auatr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów, ban, poz.

4
4
4
4
5 
5 
4 
4
4
5
4
5 
5 
4 
4

4

5 
4 
4

99 i. 
70} pl. 
GOI pł, 
105 p. 
107J p. 
70 p. 
794 P- 
1074 p. 
108|
146 4-

P- 
P- 

P- 
lioj P- 
6J ż- 
187| p. 

53 p.

884 pł. 
116 p.
- P-

27

Akoye bankowe.
Bergsko-maroh. bank
Berliński bank (stare)

^
dito dito (nowe) 
erlińs. stowarz. bank, 
dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard.

B erlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrooław. bank dyskon, 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

entr. bank bndowl. 
entr. bank stowarz. 
armstadzki bank 
to zwany Zettelbank

wski bank kredy t.«r.

801
674
83J
834
2/0
40
1004

1064 p.

70ł p. 
81 p.
68 p.
7H p. 
461 p. 
69f p. 
156 pt 
104J p. 
II6 p.

Akoye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 90ł p.

dito Nordend. 4 18| P- -
Niemieckie tow. budo. 5 54Í p.
Stowarzysz, immol. 4 934 p.
Browar Gratweil 5 70 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 301 P.

dito dito lit. B. 5 24 p
Dortmund Union (stare) 5 7^4 p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 971 P.
dito Laura 6 170 p.
dito Lauchhammer 5 731 p.
dito Marienhiitte 5 83 p.
dito Massener 4 74 p.
dito Redenhiitte 5 401 p.

Erdmannsdort przędz. 5 554 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 50 p.
Kramsta fabr. 5 1001 P-
Berln. Passage. 6 401 p.

Akoye zakładowe i obligacye kolei
łelaznyoh.

Akwizgrań.-mastryoh. 
Bergsko-marchijska 
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

354 p. 
96 p. 
96 pł. 
1594 P-

Dominium Pawłowo
pod Kiszkowera,

stacya kolejowa Pobiedziska, ma do
(1162)

Folwark,
około 300 mórg, grunt żytni, z odpo­
wiednią, ilością łąk nowo wystawionemi 
budynkami gospodarczemi, z komple-15 młodych krów, dwu- ¡tnem żywym i martwym inwentarzem, 

letniego buhaja pocho­
dzenia holendersk. 200 
mocn. skopów Negretti.

4 mili od dworca kolei Kluczborskićj, 
nad szosą od Xiąża do Nowegomiasta 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość
u P. Ewerta w Mchach pod
Xiążem. (1139)

Kurs papierów na giełdach berlinskiój 1 poznańskiej,
Czeska kolśj zaoh.
B rzesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galioyjska Karola Lud. i 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolśj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marehijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C. i 

dito lit.B.
Austr.-frano. kolćj pań. 
Austr. półn. zachodnia I 
dito poł. państ. (Lomb.) I 
Wsohodniopruska kol.

południowa 
Kol. po praw. brz. Odry i 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-bydg.
Wars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 1 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. i 
Marchijsko-pozn. z pr. p. I

5 96 p. Ameryk, pożycz. 1882 6
5 37< p. dito nowa 5
4 1354-6 p. Renta franouzka 5
5 1324 p. Rumuńska pożyczka 8
5 1041 p. Pożyoz. turecka z r.1865 5
4 444 pł. dito zr.1869 6

974 p. 
99| Ż 
934 p.

394 P- 
504 p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

IPrus. zakład kredyt.
‘Szląskie stowarz. bank. 
Telina

— P- 
116 p.
— P-

Papiery pruskie.

71} pł- 
23 p.
47 p.
1234 p 
160 p 
1434 p. 
1944-5-44 pł. 
1154 p.
“6-4 p.

si p.: 
434 p. 
58 p. 
684 P. 
774 p.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864 

poż. prem. 1864 
ito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881(6

4 
fr.
5 
fr.
5
6
4

4
5 
4

664 0-
634-3 pł. 
96¿ p. 
1104 p. 
964 P- 
91 p. 
1424 p. 

p.

j83| p.
P‘'94 p.

68 p.
IO34 p.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank, 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

~ ,P- 5. I04 p.
------- p.
L 11? P-
-------żą.
— pł.
90i p. 
924 pł. 
8O44 p.
4
5

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

974 P- 
106 ż. 
103 p. 
124 ż. 
92| P-

Krajowe koleje.

Poznan, 24 lutego.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Ojbligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

97 ż. 
934 ż. 
964 ż. 
101 i. 
IOO4 ż. 
954 ż. 
924 ź. 
101 ż.
— P-
— ż.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrooł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wschód.-niem. bank 

dito produk. 
Austr. zakład kredyt, 
Pozn. bank prowino. 

dito prow. i weks.

Poszukuje się od 1 lipca r. b.
pnuuy służącej

w starszym wieku, znającej się do­
kładnie na krawiecczyznie, fryzo­
waniu, obeznanej z wszelką usługą 
około pani i mogącej się zarazem 
trudnić praniem. Zgłoszenia fran 
co sub 14. M. SsKamotU1 
ły post. rest. (ii87j

#©O robotników
znajdzie przy wysokich zasługach na akord na1 
tychmiast zatrudnienie u (1190)

Bombom & Jaiin, 
przedsiębiorców w Eilenburgu.

Akwizgr.-mastr. ako/ z. 
Berl.-zgorz. ako. z.

dito półn. pr. p. 
Bargsko-marehij.akc. z. 
Kolońsko-mintl. akc. z. 
Krefeld-kępiń.) ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z

dito z praw, pier 
Hanowers.-altenb,ako. z. 
Mag.-halb. ako. z. 
Marchijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wach. prus. poł. ako. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej ako. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

P-
100 ż.
— P- 
103 p. 
138 p.
— P-
46 p.
— p.
— P-
— P-
47 i.
— P-
168 p.
— P-

— P- 
134 p.
— P- 
101 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zach. ak. z. 
Brześć.-grąjew. ako. z. 
Kolćj Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolćj Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust.frano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z,

— P-
— ż.

P- 
104 i.
— ż. 
24 p. 
197 ż.
— P-

96 p.
— ż. 
424 ż.
— P-

Drukiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebićski) w Poznaniu.

Szwajcar. Unia akc. z. 4 22 p.
dito zachoci. akc. z. 4 45 p

Tamines-land. akc. z. 4 12 p. J
Warszawsko-bydg. ak.z. 4 P-
Warszawsko-wied. ak. z. 5 82 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 ż.
dito 1885 6 — ś.

Włoska renta 5 614 p.
dito akcye tytun. 6 - «.i
dito obligacye tyt. 6 — p-’?

Austr. noty bank. — 884 ż.
dito renta papierowa 62 p.

Austr. renta srebrna 4 661 ź.
Pols. lik. listy 4 68 ż.
Kos. listy zast. na grn. 5 884 ż.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — p. i

dito 1871 5 — P-3
Ros. noty bank. — 93 p
Poż. tur. z 1865 5 61 p.

dito dito. z 1869 6 —■ p. 

Losy.

Brunświckie 23 p.
Bukaresztskia — — ż.
Kolońsko-mindeńskie 34 — ż.
Finlandzkie — P
Austr. losy (60) — 904 p
Medyolańskie — — ż.
Meiningskie 5 5 ż ;
400 frc. losy tureckie 3 — ź.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 30 ż.
Berlin, kantor drzewa. 4 99 ż.
Erdmannsdorf przędz. 5 - P»
Hoffmann’a fabr. wag. 5 — P-
Huta Hoerder 5
Stowarzysz, immobil. 4 98 p.
Kramsta fab. 5 — P-
Huty Lauchhammer 5 — pł.
dito Laura 5 1702 p.
dito Marienhiitte 5 — P-

Pozn. bro. (Feldschloss) — ż
dito bank budowl. — — p-

Huty Redenhiitte 5
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